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M robotników zachodniej Europy 
ODjawiło się w ostatnich czasach dość wyrażne 
zwątpienie w pużyteczność socjalizmu d:a 
sprawy tak zwanej „czwartej klasy“. Wieczne 
narzekania socyalisiów, ich ustawiczne potę- 
pianie istniejących stosunków, a nadewszystko 
Jawna i slepa nienawiść, okazywana innym 
warstworm społeczeństwa, skazywanym wciąż 
przez wodzów „stronnictwa przyszłości“ na za- 
gładę, — słowem, cała ta negacyjna i burzy- 
Cielskę działaluosć nie zgoła nie pomogła ro- 
botnikom, owszem zaszkodziła im w wielu wy- 
palkach, bo społeczeństwa, zamiast grzychyl- 
nie zastanawiać się nad ich życzeniami, po- 
częły ich uważać tak, jak oni sami się reko- 
meudowali, to zuaczy mieć ich za śmiertelnych 
wrogów, których niczem przejednać nie można, 
gdyż celem ich zburzenie wszystkiego, co do 
istnienia ma prawa niemaniejsze od „prawa 
Pracy”. W wielkich rachuch społecznych, jak 
w ruchach ludowych, nie możas dopatrzeć się 
katechizmowego przepisu, iż należy kochać na- 
wet wroga; owszem, szkodzió mu, tępić go 
nieubłaganie, śmierć mu zadawać uważa się za 
chwalebne, godne naśladowania i piaśni; nie 
tedy dziwnego, że spułeczeństwa, widząc w 
czwariej klasie zdeklurowanego wroga, ięły ją 
odpowieduio traktować, a że dotąd mają one 
Po swej stronie przewsgą rzeczywistej siły, 
więc cała walka dała dotychczas robotuikom 
ujemne rezuliaty. Liczne zmowy i bezrobocia 
niezaprzeczenie zaszkodziły wszelkim przedsię” 

iorcom, lecz o wiele więcej zaszkodziły robo- 
tnikom. Wykazy prowadzone we wszystkich 
zachodnich krajach śwtądozą, że pieniężna 
Straty z powodu bezrobocia więkezs są po stro- 
nie robotników, niż po stronia przedsiębiorców. 
Nadto, ci ostatni zawsze potrafią się odbić, 
tozłożywszy swe niedobory na ogół odbiorców, 
iovówucj żŻuś, chuóby bearobociem uzyskuli 


Ws:ód 


łaó podrożenie życia i powiększenie wymagań, 
stawianych przez pracodawców. Jednocześnie 
częste zmowy, bezrobocia i nadmierne podro- 
żenie pracy w Europie szkodliwie oddziałały 
na przemysł w krajach zachodnich. Fabrycz- 
ność oibrzymio rozwinęła się w Rosyi, gdzie 
zmowy i bastówki są zakazane, w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie podatki ogromnie małe, 
a środki komuaikacyjne znakomite i maszyny, 
zastępające ludzką rękę, doprowadzono do dc- 
skonułości nieznanej u nas, wreszcie w Japonii, 
gdzie robotnik bardzo tani. Te trzy kraje st- 
ugly do skutecznej konkurencyi z przamysłem 
europejskim i już zadały mu cios bardzo nis- 
bezpieczny. Przyczynili się do tego sami ro- 
botnicy ustęwicznem żądaniem większego za- 
robku, co oddziałało na cenę wyrobów. Jako 
mały przykład, przytoczymy fakt następujący. 
Rosyjskie okolice, leżące nad Baltykiem, kupo- 
wały węgla kamieunogo w Anglii za kilka 
milhonów tuntów szterlingów rocznie. Leoz 
kiedy węgiarze angielscy podnieśli zmowami 
cenę robocizny, a jednocześnie skrócili dzień 
roboczy do godzin ośmiu, węgiel podrożał o 
tyle, że owe rosyjskie kraje nad Baltykiem u- 
zuały za wygodniejsze dla siebie kupować wę- 
giel z kopalń nad Donem. W tym roku du- 
wóz angielskiego węgla do Rosyi ustał zupeł- 
nie, więc angielskie kopalnie straciły odbiorcę, 
który rocznie płacił kilka milionów funtów 
szterlingów, a rezultat był ten, że kilka ko- 
palń zamknięto i robocnioy, zatrudnieni w nich 
stracili utrzymanie. Starają się oni teraz do- 
stać do innych kopalń, choćby za mniejszą 
płacę, lecz na to mie pozwalają związki wę- 
glarskie. Taka jednak walka zatrudnionych 


Jakieś ustępsuwo, nigdy nie mogą strat swych 
pokryć, bo każde powiększenie dochodu wear- 
stwy tak licznej, jak robotnicza, musi wywo- 
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Łe dyrekoya związku rozpisała podatek na za- ; należy nam użyć całej mcżliwej energii i wy- 


kupno jeszcze wielu akeyi i dziś występuje już 
jako nader poważny akcyonaryusz, który nie 
od agitatorów socyalistycznych, lecz z wła- 
snych badań wie, czego możua żądać dla ro- 
„otników bez narażenia przedsięoiorstwa na 
bankructwo. 

Przykład ten podziałał na francuskich ro- 
botników przy kolejach prywatnych. Jeszcza 
niedawno utworzyli oni związek i uchwalili 
przystąpić do ogólnego stowarzyszenia robot: 
ników, aby wspólnie wywoływać janeralna 
bezrobocia w ceałam państwie. Uparł się prze- 
ciwko temu sanat i uchwalił ustawę, zakazują- 
cą słażtie kolejowej należeć do syndykasu 
robotniczego, gdyż bezrobocia podczas wojny 
sprowadziłoby ma kraj nieszczęście. Przeciw 
tej ustawie wystąpili kolejowi robotnicy z o- 
Poe oburzeniem i tyle zdziałali, ża izba 

sputowanych dotąd nie wzięła tej ustawy pod 


trwałości, aby nie być z teg zagonu wyrugo- 
wanyimi*. 

Następuie stwierdził mówca fak*, że wi- 
doczne są usiłowania ministeryum ro.nictwa, 
ażeby Towarzystwa rolniczemu i krajowi przyjść 
z „pomocą dodatnią i prawdziwą* w czem nie- 
mais zasługa dawu*go członka Towarzystwa a 
obecnego rzecznika spraw naszych w Wiedniu 
radzcy Stiuszkiświcza. 

Wreszcie podniósł mówca „jak z inicya- 
tywy i na prośbę komitetu Towarzystwa rolni- 
czego, profesotowie Siudyum rolniczego przy 
Unmiwers;tecie Jagiellońskim wystąpili w mie- 
siącu maron z ponczającymi i głąvoko pomy- 
ślanymi wykładami o rolnictwie 1 ekonomi- 
ocznych stosuakach. Wybkłzdy to były równo- 
oześnie doniosłym dowodem dia licznie zebra- 
nych i powsżnych obywstel:-rolników, iż dla 
swoich synów nie potrzebują szukać światła i 


dyskusyę, a były prezes gabinetu: p. Bour- | naast w Hochenheimie i Helli, lub na Boden- 
geois z góry oświadczył sią za żądaniem ro-|cultur w Wiedniu, al» ją zeajdą na miejscu 


botników, bo otwierająs na nowo giełdę pra- 
cy, dał w gmacha przeznacz mym na nią Oso- 
bny lokal dla oddziału kolejowego. Oduąd mi- 
nęło zaledwie parę miesięzy, a oto robotnicy 
kolejowi już zupełnie inaczej patrzą na tę 
sprawę. Na swym kongresie, otwartym 8-go 
czerwda w Maison du peupla w Paryżu, uchwe- 
lili oni nie łączyć się z robotnikami innych 
zęwodów, albowiem jedynie rozsądne są zwią” 
zki podług rzemiósł ; nie należeć do ogól- 
go syadykatu i nie mieć stosuaków z giełdą 
pracy, nawet zarząd swój umieśzić w osobnym 
lokalu; natomiast własny związek zorganizo= 
waó w rodzaj cechu i za uzbierane pienią- 
dza kupować akcye kolejowe. Do stowarzy» 
szenia należy 73.236 członków; każdy z nich 
płaci rocznie franka na potrzeby towarzy- 
stwa, nadto zaś bądzie odtąd płacił 10 fran- 
ków na zakupno akoyi; kiedy robotnik z%- 
płaci tyle dziesięcicfrkuków, ile potrzeba na 
akcyę, wówczas 0ua stanie się jego własno- 
seią, dywidendę om będzia pobierał, lecz 
oady stos owych akoyi pozostanie w rękach dy: 
recyl związku, aby robotnicy mieli głos w ra- 
dach zawiadowczych, a więc, żaby byli zara- 
zem akoyonaryuszami. 

i Podobało się to robotnikom we wszelkich 
innych przedsiębiorstwach akcyjnych i powstać 
między nimi ruch w tym kierunku., Widać 
z tegu, Że wrogowie prywatnej własności za” 
pragnęii być właścicielami , — widosznie wres 
Cię 46 zdrowia. Nażaralnie, suvysliści = za” 

wudowi, agitatorowie z rzerciowła Odsądzują 

tych robotnuków od czci i wiary, bo rzecz 

jasna, Że zniknie całe ich znaczenie, przapu- 

duą dochody, gdy nie będą komenderowali 

armią robotników, lecz pozostaną przywódz: | 
cami tylko ulicznych oberwańców , którzy 

dać nio nikomu nie mogą, a braó Zawsze 

są gotowi. Możə ten nowy prąd wśród robot- 

ników przyczyni się do udemuskowania socya* | 
hama, który w gruncie rzeczy zawsze dążył | 
do ansrchii i na niej zapowne będzie musiet 

poprzestać. 


vak wiadomo, rząd rosyjski zmienił ko- 
lory , państwowe. Odtąd chorągiew ouratu bes 
dzie biało - szafitcowo - czerwona. Otóż po ZńR< 
twierdzeniu przez cara tej zmiany barw, rząd 
wydał rozporządzenie objaśniające, w którem 
powiedziano, Że innej chorągwi nie woino u- 
żywaó w żadnej okolicy państwa rosyjskiego, 
nie wyłączając Fiulandyi. W ten sposób, bez 
osobnego ukazu, skasowano chorągiew finlandz- 
ką, pokazano więc skłonnyśó niebezpieczną dla 
Suinoistności tego kraju. Z tego powodu na- 
stąpiio w Finlundyi wielkie wzburzenie, któ: 


re jednak ludzie roztropni starają się przy- 
tłumić, 


Korespondencye. 


Kraków, 18 czerwca, 
(Towarzystwo rolncze), 

Po nabozeństwie, odyruwionem w kościels 
św. Marka, rozpoczęło się wczoraj o godzinie 
11 przed pułudniem w sali Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń, pod przewodnictwem pre- 
uesa hr. Frsenciszką Miycielskiego, doroczne 
wślne zgromadzenie członków kormasetu Towa- 
rzystw rolniczych okręgowych zachodniej czę- 


robotników z niezatrudnionymi wypadnie na] ści kraju. Jako komisarz rządowy obecny był 


korzyść tych ostatnich, gdy liczba ich zaako- 
mivie się zwiększy, co niezawodnie nasiypi ZA 
lat kilka. Wówczas cena robocizny odrazu 
spadnie w sposób bardzo dotkliwy dla tych, 
którzy tymczasem nawykną żyć lepiej, niż po- 
zwalają naturalne warunki światowego handlu 
i przemysłu. 

Podobne stosunki powoli się wytwarzają 
we wszystkich gałęziach przemysłu i będą mis- 
ły te same skutki, wywołane rzeczywiście prze- 
sadnemi w wielu rezach żądaniami robotników, 
którzy dzialają zbyt często nie pod wpływem 


uprawnionych potrzeb, lecz jeno distego, że tak 
szują nieproszeni orędownioy robotm ków, 
NOCYALIŚCI 


„ Oróż przeciw takiemu postępowaniu za- 
atępować sumi robotnicy. Zaczęło się 


) Oszech dzie stowarzyszenie robot- 
peat 7 b) s spółki „Mediterranen* o- 
e 'BIĘ og _. syndykatu „czwartej 
klasy” i<zą U ogólnego SYNC nczwartej 


tem zupełnie nici z 
ozy "xa 3 tysiące czionków i 
kapitału 157000 lir. "Te 
b przez robotników na 
czas nakazanego bsa- 
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interesa, ZerWa yas włąszą TEKQ 


socyalizmem. Li 

iada własnego 
pieniądze składane ył 
agitacyę i zasiłki Podl 
robocis. Jednak po oderwaniu się od S0038- 
listów, stowarzyszenie tych robotników obróci- 
ło swój kapitał na zakupno akoyj kolejowych, 
w ten sposób otrzymało w radzie zawiadowcz*l 


głos i zużytkowało go bardzo pożytecznie dla 


zugromsdjzaniu p. delegat Laskowski. 

W zgromedzouia wziął udział inspektor 
kultury krajowej radzca rządowy p. Władysiaw 
Struszkiewioz. 

Przewodniczący Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego hr. Mycielski zagaił posiedzenie 
powitaniem zgromudzonych i podziękowaniem 
za liczne uczestnictwo. Potem zaznaczył upa- 
dek ogólny gospodarstwa i wskazał na potrze- 
bę jeduoczenia sią w celu zaradzenia ałernu. 

„Słyszymy w prawdzie z wszystkich siron— 
mówił p. hr. Mycielski — 0 obistnioach, która 
wzbudzają nadzieję 1 dają ouchę na przyszłość, 
śe państwo, ża rząd przyjdą Z poinoty prawdań- 
wą 1 doniosiego znaczenia W rzeczywistoSoi 
jednak spotykumy się i to właśnie w ostatnich 
czasach ze zaacznem podniesieniem taryf kole- 
jowych, któro muszą na eżsport i ruch w kra- 
ja szkodliwie oddziaływać. Źamiaru i myśli mo- 
uopolu na spirytus, tego pierwszego SQuyu.S*Y" 
ozuego wstępu do obalenia zasady wiasroJci 
szczęśliwie zaniechano, zapowiadając jednak 
podwyższenie podatku od spirytusu na 10 zdr. 
od hsktt litra i tym sposobem bijąc, jakby ta- 
ranem, w ten Samorodny, ustalony, jsdyny 
u kraju przemysł rolniczy, To się podobno na- 
zywa Śanirung der Agrar-Verhdltnisse, Zosta” 
mam to zagadzowe zdanie sza.ownym panom 
do wolnego przetłómaczenia na język polski. 
Jeżeli więa wobec trudnego, zawiłego położe- 


us 


niw gospodarstwa, mamy nieząwiśle utrzymać ! 


w Krakowie, wrez z gorącem sercem i przyja- 
cielską opieką dle młodzieży, które to grono 
profesorów odznacza", 

Wykszawszy w końcy ważność obrad o- 
becnego zgromadzenia, ną którego porządek 
dzienuy przygotowane są liszne i ważne mate- 
ryały, wspomniał mówca o zatwierdzeniu zmią- 
ny statutu co do wybora trzeciego wiceprezy- 
donta, a przystępując do porządku dziennego, 
zaprosił na sektetarzy walnego zgromadzsnia 
pp. Kazimisrza Pilińskiego i Adama Jordana. 

Po przemówieńiu przewodniczącego przad- 
łożył sokretarz Towarzystwa p. Henryk Le- 
wiecki sprawozdanie x czynności komitetu od 
czasu Osiatuiego zedrenia cgóliego. Wykazuje 
ono żywą działalność komitetu na polu intere- 
sów rolniczych tak większej, jak mniejszej wia- 
sności, i mówi w pierwszym rzędzie o preesi- 
ləniu rolniczem, które nio przybrało form ła- 
goduiejszych. Jest teź wzmianta o Studynm 
rolniczem, którs ną stacyg doświsdczainą ma 
niebawem od rządu uzyskać potrzebne fandu- 
szą, o wykładach, urządzonych przez profazo- 
rów tego Studpum, 6 monopolu wódczanym, 
ugodzie z Węgrami i kilku drobniejszych 
sprawach. 

Komitet odbył w tym roku dziewięć po- 
siedzeń zwyczajnych i dwie narady w kwe- 
styąch specyalnych. Liczba pism, nadesłanych 
komitetowi i stąd wysłanych do różnych osób, 
wynosi 2061, ozólmików 36, urgensów 7. 

Wiels inieresująceg matsryału zawierą 
opracowane przez p. Stetaaa Konopkę sprawo- 
zdanie z czynności lowarzystw rolniczyca okrę- 
gowyoh. Stwierdza ono pewien postęp w po- 
równania z poprzedniemi latami. „Jakiś lepszy 
duch wieje x tych sprawozdań, znacznie więk- 
sze widaó ożywienie, a juź sam fakt, że wszy- 
stkie dwanaście Towarzystw okręgowych nade- 
słały sprawozdanie, jeste wobec dotychczasowej 
praktyki znacznym posiępera*, 

Ogółam Towarzystwa okręgowe liczyły 
674 członków, z czego przypada na Towarzy- 
stwo biąlskie 112, bochsńskie 44, brzeskie 33, 
jasielskie 65, krazowsaie 48, mieieckie 57, no- 
wosądeckie 38, nowotarskie 34, rzeszowskie 46, 
tarnowskia 35, wadowiekia 63, wielickie 99. 

Drusłalność Towarzystw znacznie się wzmo- 
gia. „Spraw załatwiano wiele, gdzieniegdzie 
przeszło przez dziennik podawczy po kilkaset 
numerów, gdzieindziej po kilkadziesiąt. 

Zwiększyły się również majątki Towa- 
rzystw. Ubroty ich przedstawiają się w nastę. 
pających cyfrach: Biała 2.434, Bochnia 8.176, 
Brzesko 3.619, Jasło 9.196, Kraków 3.936, Mie- 
lec 2.578, Nowy Sącz 1.935, Nowy Targ 3.408, 
Rzeszów 4.810, Tarnów 3.074, Wadowice 11.928, 
Wieliczka 109.199 zł. | 

Brak w sprawozdaniach uwag co do wy- 
konania ustawy O licencyonowaniu bunai, choć 
praca w kierunku samej hodowli bydła, staje 
się coraz to bardziej powszechną. Niepodziel- 
nie ubolewają Towarzystwa nad szczupłcście 
funduszów przeznaczonych na cele premiowa- 
nia i na zakładanie nowych stacyj buhai. Ogó- 
łem w roku 1895 posiadały Towarzystwa okrę- 
gowe stacyj buhai 30 i jednę ohlewnię za- 
TOdowĄ. i 

Natomiast w dziale spraw rolnych tylko 
w kilku Towarzystwach i to Biabc rysuje się 
chęć wydatniejszej pracy. „Sądzimy, ze powo- 
łanie do życia z iona Towarzystwa utworzo- 
nych lokalnych scowarzyszeń, mających na celu 
produkcyę szlachetnych odmian ziwina, mogło: 
by krajowi prawdziwy przynieść pożytek. Roz- 
powazechnieniem tych odmikn i pośrednictwem 
w ich sprzedaży, powinny się zająć Towarzy- 
stwa okręgowe". Pierwsze krosi, celem jak 
najtańszego dostarczania rolnikom pomocniczych 
środków produkcyi uczyniły już z powodzeniem 
[owarzystwa wielickie, booheńskie, wadowickie 
i rzeszowskie, a zapowiedziały taką samą dzia- 
Ialnosć Towarzystwa: krakowskie, jasielskie i 
brzeskie, 

Sprawozdanie p. Konopki wywołało dłuż- 
szą rozprawę, w której głos zabierali pp. Her- 
man (zecz, hr. Rey, dr. Milieszi Witold, Karol 
Uzecz, Marszałkow:cz, Lippoman, Serafiński i 
hr. Lwrnowski. Dyskusya tovzyła sią głównie 
na temat zjedaywania włościan, aby jako człon- 
kowie do towarzysiw roluiczych przystępowali. 
Bəz wyjątku wszyscy mówcy uznawali to za 
potrzebae. Ostątecznie po przemówieniu refe- 
renta, przyjęco sprawozdanie do wiadomości. 

Frzedstawiony następnia praeż referenta 
p. Jana br. Tarnowskiego wniosek komitetu w 
sprawie zniesienia kuratoryi szkoły cezsrnicho- 
wskiej, m ustanowienia przy Sejmis krajowym 
stałej sekcyi dla krajowych szzół rolniczych, 
żądający zatrzymania pod tym wzgiędam status 
quo, zostsł przez zgromadzonych przyjęty, po- 
vzem przewodniczący hr. Franciszek M.yciejski 
przadłożył z walnemu gromadzeniu pęlpisany 


i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 
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stępujący wniosek nagły: „Zważywszy, że 
wobec niesłychanej doniosłości Studyum rolni- 
czego dla interesów ekonomicznych Galicyi, 
jsko kraju tak przeważnie rolniczego, obowią- 
zkiem jest państwa stworzyć dia tego Studyum 
najkorzystniejsze węgrunki rozwoju ; zważywszy 
dalej, ża obecna prowizoryczna pomieszczenie 
i niedostateczne wyposażenie Studyum rolni- 
czego nie pozostaje w żadnym stosunku do po: 
trzeb, zadań i celów tej najwyższej naszej 
szkoły rolniczej; zważywszy wreszcie, że dłuż- 
sze trwanie obecnego stanu rzeczy mogłoby 
nietylko zwichuąć nadzieje, przywiązywane 
przez kraj cały do tej instytucyi, ale narazić 
wprost dalszy jej rozwój na niebezpieczeństwo: 
Zgromadzenie uchwala: 1) Wysłać deputacyę, 
złożoną z trzech członków, celem przedstawie- 
nia całej sprawy JE. p. prezydentowi mini- 
strów, oraz JE. pp. ministrom oświaty, rolni- 
ctwa, finansów, ministrowi dia Galicyi i JE. 
księcin Namiestnikowi; 2) Wzywa się komi- 
tet, by odpowiedni memoryał wysłał w tej 
sprawie do Sejmu i Koła polskiego". 

Po uzasadnieniu wniosku przez p. St. Kc- 
nopkę i wyjaśnieniu p. radzcy Struszkiewicza, 
że sprawa budowy gmachu dla studyum rolni- 
czego w Krakowie otoczoną jest gorącą sym- 
patyą przez władze centralne i krajowe, zgro- 
iagdzenie wniosek powyższy jednomyślnie u- 
chwaliło. A 

Sprawozdanie seksyi hodowlanej przedło- 
śył refereut p. wiceprezes Karol Czecz, wyka- 
zując, że praca około organizacył lieencyi i pre- 
miowania bydła coraz jest większą i z pawnem. 
zadowoleniem można sadmienió, że z małymi 
wyjątkami Towarzystwa rolnicze okręgowe, — 
respective obywatelstwo w nich pracujące z wiel- 
ką gorliweścią oddają się tym śmudnyro czyn- 
nościom. Dalej p. referent mówi: „Niech przy 
tej sposobności będzie mi wolno zrobić małą 
wycieczkę polityczną, mianowicie zaznaczyć, że 
obywatelstwo w tych pracach brało tak żywy 
udsiał bezinteresowny, że to jest najlepszą ilu- 
stracyą twierdzenia naszych wielkich proroków, 
którzy mówią o ucisku włościan, o wyzysku itp.; 
gdziekolwiek chodzi o rzeczywisty interes wio- 
scian, tam, jeżeli juź nie „ze szlachtą polską, 
polski lud“, to jednasże szlachta nasza dla luda 
zawsze jest życzliwą”. 

Referent wykazuje następnie szoezegółowo 
pożyteczną działaincść sekcyi hodowlanej, stan 
ubór zaroaowych, obór półkrwi, stącyi bukai 
cieląciarni , urobnego inwentarza, — oruz wy- 
niki premiowania bydła. Obory zarodowe ist- 
nieją w 12-tu miejscowościach ; między 12 obo- 
rarai zarodowemi jest 8 z rasą czerwoną pol- 
ską, l rasy Pinzgau, 2 rasy Oldenburg, l rasy 
Suamenuthal. W oborach tych stoi ogółem 200 
sztuk bydła. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem zabrał głos 
p. Jan Marszałkowicz i oznsjąc znakomity 
działalność sekcyi, podniósł wadliwości komi- 
syi licencyjnych ; dalej. przemawiał p. prezes 
Jerzy Cieńciała, wskazując środki zabezpiecze- 
nia należytego chowu bydła za pomocą odpo- 
wiedxsiej kontroli buhai. 

Przemawięli jeszcze : hrabia Rey Mikołaj, 
p. Czecz Herman, Hosz Karol, oraz p. refe- 
ient, poczem zgromadzenie przyjęło sprawozda- 
nie do wiadomości. 

Przedpoiuaniowe posiedzenie zakończono 
wreszcie wyborem III wiceprezesa. Wybrany 
został p. karol Czecz 51 głos. ne 61 głosują - 
cych. Fo ogłoszeniu wyniku wyboru, przyjęło 
go zgromadzenie oklaskami, a nowy Wicspre- 
zes ziożył serdeczne podziękowanie za dowód 
ZBUiaNIA. 

Dalej w uzupełuiającym wyborze ozłonka- 
mi komitetu zostali wybrani przy udzisle 67 
głosujących pp.: i) prof. dr. Leo Juliusz 66 
głosami; 2) hr. Potocki Andrzej €4 gl; 3) prot. 
dr. Lubomęszi 63 gł; 4) dr. Milieszi Witold 
63 gl; 6) br. Wodzicki Antoni 63 gł. i 6) prof. 
dr. Gorski Antoni 62 gł. 

Popołudn.cwe posiedzenie rozpoczęło się 
zajmującym referatem p, Sandoza o „polskiem 
bydle ozsrwonem', 

„Referent przedstawił w treściwym szkicu 
dzieje uszłowań, mających na celu wytworzenie 
rodzimej rasy bydła polskiego, bez przymieszki 
krwi obcej. Dotychczasowe próby uwieńczone 
zostały pomyś:nemi wynikami Polskie bydło 
czerwone nie ustępuje pod względem mieczno: 
sci i wagi najlepzzym raścm zagranicznym, & 
przewyższa je, przy odpowiedniem pielęgnowa- 
niu, odzornością na warunki klimatyczne. Ho- 
dowia tego bydia postępuje żywo naprzód. Ope- 
onie, po itach dwunastu, istnieje już 11 obór, 
hodujących czerwone bydło polskie ze skutkiem, 
a trzy nowe powstać mają w roku bieżącym. 

Dia skuteczniejszego poplerania tej hodo- 
wli zawiązało się nadto niedawno Towarzystwo 
hodowców czerwonego polskiego bydła w Kra- 
kowie, które pod opieką Towarzystwa rolnicze- 
go zamierza wprowadzić tę ważną gałęź go- 
spodaratwa nE Właściwe tory. 

W rozprawie p. radze rządowy Wł. Stru- 
szkiewiez czyni uwagi w sprawie hodowli by- 
dia tej rasy 1 sądzi, że byłoby wskazanem u- 
rządzenie W roku przysziym wystawy polskie: 
gu bydia czerwonego ; ministerstwo poprze uei- 
towania hodowców tej rasy, Dalej przemawiali 
włościania Miehmk z Biniskiego, pp. Wojcie- 
ohowski, Lippoman, dr. źduń, wiceprezes Czacz 
Karol, oraz p. reterent, potzera sprawozdanie 
zostalo przyjęte z Osobnym następujący m wnio- 
skiem p. Wojciechowskiego: „Zgromadzenie 
ogólne petpiera usiinie dążności Siowarzyszenia 
hodowców czerwonego bydła polskiego i pole- 
ca komitetowi, kby na właściwej drodze starał 
się o wyjednenie znacznych osobnych tundu- 
szów subwen.yjnych od rządu i kraju na po- 
parcie celów tego Siowarzyszenia*. 

Zgromadzenie przyjęło 


Wschód słońca g. 4 m. 5 
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uiotwą o jak najrychlejsze załoścuie W 
wie stacyi doświadczaiucj, Jziałającej w kie- 
runku powyżej wskazanym. Zgromadzenie przy- 
jęło wniosek po przemówieniach pp. Chrzą- 
szczewskiego i radzcy rządowego p. Struszkie- 
wiocza. 
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Wynosi | robotników. Próba dała rezaltaty tak świetne, j sią na tej ziemi, którą tak gorąco kochamy, to | przez p. Stefana Konopkę i 20 towarzyszy na- | szów ministeryalnych, krajowych, własnych ko- 


mitetu i Tygodnika rolniczego, oraz preliminarz 
wydatków Towarzystwa i Tygodnika na r. 1996. 
Przedłożył je referent dr. Wita ld Milieski Przy 
sposobności zabrał głos dr. Zduń i podniósł po- 
trzebę rozwinięcia Tygodnika rolniezego, zaś dr. 
A. L. Serafiński potrzebę rozsyłania stenogra- 
ficznych sprawozdań ze zgromadzenia walne go 
najpóźniej w 4 tygodnie po odbyciu zgrcma- 
dzenia. ; : 

Następnie przyjęto referowany przez p. 
Alfonsa Lippomanna wniosek komitetu, aby 
odstąpić od pierwotnej myśli uroczystego ob- 
chodu 50-letniego istn'enia Towarzystwa, a wy- 
dać tylko książkę pamiątkową z portretami 
wszystkich prezesów. Koszta pokryć mają To- 
warzystwa ckręgowe. 

Sprawozdanie o związku dla doświadczeń 
pelomyoh złożył referent prof. Władysław Lu- 

męski i wyjaśnił, że w roku ubiegłym prze- 
prowadził na żądanie interesowanych rolników 
16 doświadczeń p lowych; więcej doświadczeń 
nie pozwoliły dokonać p. referentowi jego za- 
dania profesorskie. Choąc zadość uczynić po- 
trzebie rolników w tym kierunku w pełnej 
mierze, należy dążyć do utworzenia stącyi do- 
świadczalnej w Krakowie i dlatego stawia p. 
reierent wniosek: Walne zgromadzenie uchwala 
ponownie wnieśó petycyę do ministerstwa rol- 
ako- 


„Na wniosek komisyi kontrolującej, przed- 
stawiony przez p. Jana Gósza - Okooimskiego, 
zgromadzenie udzieliło komitetowi absoluto- 
ryum z zużycia ianduszów kasowych. 
~ Zgromadzenie uchwaliło dalej nastęju- 
jący wniosek dra A. L. Serafińskiego: „Upra- 
Sza Się komitet, aby trwając w niejednokrotnie 
objawionej życzliwości dla sprawy przycią- 
gnięcia Kółek rolniczych do prac towarzystw 
okręgowych rolniczych, zwrócił się w Swoim 
czasie do prezydyum centralnego Tow. Kółek 
rolniczych z wezwaniem o wytrwale zachęca: 
nie swoim wpływem oraz przez instruktorów 
wędrownych Kółek rolniczych, aby one przy- 
stępowały jak najliczniej na członków Tow. 
rolniczych okręgowych." 

W związku z powyższym, uchwaliło ze- 
branie następujący wniosek p. Jana Marszał- 
kowicza: „Poleca się komitetowi, aby starał 
się wpłynąc na Towarzystwo okręgowe w tylu 
kierunku, aby one nietylko popierały prace 
pow. zarządów Kółek roiniczych, ale aby za- 
razem w rozwijającej się obecnie akcyi han- 
dlowej Towarzystw rolniczych  postępowały 
ręka w rękę z Kółkami rolniczemi.* 

Po przyjęcia tego wniosku przewodni- 
ozący hr. Mycielski podziękował zebranym za 
żywy udział w obradach zgromadzenia i ogło- 
sił zakończenie obrad s powodu wyczerpania 
porządku dziennego. 


Wiedeń 17 czerwca 
(?) Cisza i pustki zapanowały w stolicy, 
Posłowie rozjechali się do domów po uciążli- 
wej, ale bogatej w plony parlamentarnej kam- 
panii. Także i szef gabinetu na pierwszą Wy- 
jechał wycieczkę. Graz był celem tej pierwstej 
podróży. Dzisiejsze telegramy przyniosły tresó 


przemowy ministra prezydenta do urzędników 
styryjskiego namiestnictwa, których mu namiest- 
nik margrabia Baquehem przedstawił. Mowa 
ta odznaczała się znów təm ciepłem, która ze 
słów prezesa ministrów wieje, ilekroć chodzi o 
los i interesa urzędniczego stanu. 
jak w ostatniem swem przemówieniu w Radzie 
państwa, w odpowiedzi na wniosek naglący 
posla Steinera, tak i tu wskazał hr. Badeni na 


Tak samo 


dowody, dzis już czynem objawione, życzliwo- 
sci rządu wobec urzędników. Wskazał on mia- 
nowicie na sankey0nowaną za jego urzędowa- 
nia ustawę pensyjną, a dodał, że ustawę o re- 
gulacyi i podwyższeniu płac urzędniczych z pe: 
wnością się w jesieni przeprowadzić spodziewa. 
Tak jedno jak i drugie przemówienie nabiera 
szczególnej doniosłości wobec pewnej niezdro- 
wej licytacyi sympatyi dla urzędników w nie- 
których sterach, a raczej stronniotwach, Du 
ksórą niedawno na tem samem miejscu ZWra- 
calśmy uwagę, a która to syrmpstya milczy 
skoro jest mowa o pokryciu kosztów na te cele 
przeznaczonych, odzywa się natomiast bardzo 


głośno, skoro tego pokrycia na razie nie ma i 
rzecz choć na Krótki termin odroozoną być 
musi, 


Dzienniki tutejsze i prowincycnalne żywo 


zajmują się jeszcze komunikatem lewicy, okre- 


slającym jej stanowisko i program. Nie nale- 
żelismy nigdy do zwolenników tego stronni- 
ctwa, którego drogi i cele rozchodziły się ań 
zbyt często z drogami i celami naszej repre- 
zentucyl parlamentarnej, i które tylekroć utru- 
dniało wspólne pożycie brakiem szczerości, 
sprowadzającym liczne i ozęste wykolejenia. 
Aie nie da się zaprzeczyć, że deklaracya ta 
ostatnia korzystniejsze vd poprzednich robi 
wrażenie. Uaerze w niej przedewszystkiem pe- 
woa emąncypucya od terroryzmu, który dotąd 
na partyę tę wywierała Neue freie Presse, bcć 
Oczywiście do tego dziennika odnosi się zwrot 
komunikatu „o nieprzyjaciołąch i byłych przy- 
jaciołuch* stronniotwa. Poznać to było można 
choćby z cdezwania się nożyc, bo nazajutrz po 
ogłoszeniu tej deklaracyi Neue freie Presse 
w najgwałtowniejszy sposób, już nie jako „były 
przyjaciel*, lecz jako otwarty „nieprzyjaciel*, 
uderzyła na lewicę, przepowiadając jej koniec 
i zagładę. Ale i ta dedukcya była nielogiczną. 
Bo jeżeli co byt i życie lewicy uratować mo- 
że, to właśnie opieranie się przeciw wszelkim 
radykalnym przeobrażeniom i reformom dotych- 
cząsowej swej organizącyi, do kiórych ją New 
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2 
fee we yarla, a które by ją w rzeczywi- |Ścig ten polegał na tem, kto przejedzie więk- 


stości doprowadzić musiały tam, dokąd w|szy dystans w 1 g. Cow-boy miał do zmiany 
walce swej z bezwzględniejszymi żywiołami |6 koni i zmian tych dokonywał z zadziwiającą 
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staroczesi doszli. 

Zresztą, jak Świadczą głosy liberalnej pro- 
wincyonaluej prasy, wyborcy liberalni ani ta- 
kich przeobrażeń lewicy żądają, ani ich nawet 
sobie życzą. Lewica tedy poszła tym razem za 
zdrowym, a dla niej zachowawczym instyn- 
kitem, oświadczając, „że przyszła organizacya 
stronnictwa nie może się zaczynać od podko- 
pywanis i niszczenia istniejącsj formy“. Słu- 
sznie też zauważył Fremdendlatt, ża jeżeli lewi= 
6a w przyszłości chce spełniać to, co jast jej 
zadaniem, a mianowicie jeżeli chce być orędo- 


szybkością. Zsskakiwał z konia w pędzie i 
wskakiwał na drugiego również w pędzie, tak, 
że przy zmianie rumaka prawie nio nie tracił. 
Wyścig ten zakończył się zwycięstwem cow- 
boya, który w ciągu godziny przejechał 34 
wiorsty 178 sąźni, gdy tymczasem cyklista 33 
w. 454 sążni. W drugim dniu tych zapasów 
zwyciężył p. Poturżański, który jechał z leade- 
rami i przejechał 34 w. 227 sążni, a Blixdol 
38 w. 143 sążni, 

W odbytym zeszłego miesiąca zjeździe le- 
karskim — jak donosiłem — brały także udział 


PRZEGLĄD z dnia 20 Czerwca 1896. 


rzono temu, a 
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wierzono tylko owej romantycznej pędliwości, z dążnością do szerokiej i szlachet- ! Baranowski; 8. P kat w szkolach ka. 


wersyi, że kobieta owa była pierwszą, która się nsj działalności, pół wieku spędziłeś w świecie | dr prof. Alojzy Jongan; 4. „Wpływy, działające na 
własnego czynu przelękła; że ona pierwsza opa- ubiorów i marzeń, po studencku, % wielkiemi | młodzież po za szkołą“ prof. Mieczysław Jamrógie- 


trzyła rannego; ona mu ranę łzami swemi prze- zamiarami a drobnemi przywarami. Po dziesię- 
mywała, ona go ukołysała do snu wiecznego, a |cioletzim więzieniu zostałaś tym samym teore- 
on jej przebaczył, przyjaciele zaś uważali sobie | tykiem nieokreślonym. wielomównym, mało skru- 
za obowiązek, żeby ją osłonić. Jednak mija oto | pułatnym w kwestyach pieniężnych, z skłonno- 
lat piętnaście, i przyjaciele Gambetty twierdzą  ściami epikureiskiemi tembardziej zakorzenio- 
ciągle to samo, że to on sam był mimowolnym | nemi, że się lękliwie objawiają. Ciągle jesteś 


sprawcą swojej śmierci. Idzie obecnie tylko o 
prawdę faktyczną, o historyczną nawet; bo był 
to mąż, który coś znaczył i coś zdziałał. Roche- 
fort i dziś mocno się trzyma swojego. Ale ni- 
komu jeszcze do głowy nie przyszła myśl, 
żeby Rocheforta uważać za źródło prawdy hi- 


podniecany potrzebą akcyi re solucyjnej. Nal- 
bandow nie był jedyną ofiarą twego gadulstwa. 
Znalazlem w jednym z twych seksternów adre- 
sa wszystkich ludzi najzasłużeńszych w Rosyi 
z demonstracyami i różnemi szczegółami. A je- 
dnak sekstern tea pzzechodził przez najrozmait- 


wniczką i opiekunką interesów nieraieckich w | lekarki. Na wieczorku kolsżeńskim, urządzo- 
Austryi, to musi mieć do tego poparcie i ze|ngm wyłącznie przez nie, rozprawiano 0 zwo- 
strony innych umiarkowanych stronnictw, a|łanin zjazdu lekarskiego jedynie dla kobiet. 
poparcia tego dozna tylko wtedy, jeżeli stać | Bardzo słusznie wystąpiło pewne poważne pi- 
będzie na gruncie interesów państwowych. |smo lokarakie przeciw takiemu wyosobnianiu 
Przyszłość pokaże, czy lewica ma jeszcze dość | się lekarek wykazując, że tłumaczyć je można 
w sobie energii, by na tem, jedynsm dla niej jtylko chęcią postawienia sprawy feminizmu 


rącyonalnem stanowisku wytrwać. 


przed nauką i po nad nauką. Projskt zjazdu 


Na zakończenie echo z klubu młodocze- | kobiet - lekarek możnaby chyba wtedy tylko 


skiego: Zła akustyka w Radzie państwa spra- 
wia, że niektóre, nawet dosadniejsze enuncya- 
cye poselskie mijają niepostrzeżenie. Tak się 


usprawiedliwić, gdyby rozchodziło się o zało- 
żenia kasy wzejemnej pomocy, lub gdyby 
chciano rozprawiać o kwestyach ogólnych, 


też stało na wieczornem sobotniem posiedzeniu wytworzonych przez samo pojawienie się ko- 


z pewną enuncyacyą posła Vaszatego, 
dopiero teraz nie mało 


czeskich wywołuje. Motywując wniosek naglą- szniesznym, 


cy o zapomogę dla dotkniętej elementarną klę- 
ską pewnej gminy czeskiej, nazwał ten depu- 
towany większość klubu młodoczeskiego „zdraj- 


cami“. Mówił po czesku, jak zwykle, mówił rzami, 


cicho, jak zwykł mówió, co zresztą z trybuń» 
skiem jego usposobieniem i wysłowieniem wcale 
nie licuje, tak, że jedni nia dosłyszeli, drudzy 
nie zrozumieli jego słów. Ale w klubie najsil- 
niejszemi słowy napiętnowano ten jego wy- 


która | biet-lekarek. W sprawach nauki natomiast krok; 
wrzawy w dziennikach | taki kobiet -iekarek byłby jeżeli nie wprost 


to przynajmniej zupełnie niewła- 
śeiwym. W każdym razie fakt ten daje dużo 
do myślenia, bo pokazuje, że z cząsem wytwo- 
rzy się antagonizm między lekarkami a leka- 
na czem medycyną i chorzy wyjdą naj- 
gorzej. 

Kijowski bank przemysłowy otrzymał po- 
zwolenie na powiększenie kapiiału zakładowe- 
go do 5 milionów rubli i na otworzenie od- 
działów banku w Baku, Batumie, Sofii, Syli- 


bryk, tak silnemi, że ich prasą czeska nawet stryi i Ruszczuku. 


powtórzyć nie śmie! Musiały więc być niezwy- 
kłego kalibru! 


Kijów w czerweu. 


Blask i przepych aktu koronacyjnego, — 
wzruszając całą Rosyę od zachodu do wschodu, 
znalazły i u nas swój odblask; miasto cała do- 
stroiło się stosownie do ogólnego usposobienia 
i święciio odpowiednio uroczystość koronacyjną. 
We Wa»yutkich świątyniach odprawiano nabo- 
Żeństwa, Wiko rozwinało przed Uczyzui widza 
całą swą umiejętność w „paradnej* defiladzie, 
kilkanaście tysięcy biedaków otrzymało bezpła- 
tnie obiad, a o zmroku fale światia płynęły od 
szczytów Peczerskiej Ławry, muskały Stary Ki- 
jów i Padół, a szeroka arterja Kreszozatiku wy- 
glądała jakby żródło tego ognia. Przy każdej 


rzęsistej iluminacyi Kijów, leżący na stromych | 


górach, poprzecinany znacznemi dolinami, na- 
stręcza bardzo imponujący widok, bo te wspo- 
mniane właśnie wyżyny Peczarskiej Ławry, 
Starego Kijowa i najniżej położego Padołu, jsk 
niemniej leżącego w środku Kreszczatiku, Go 
wszystko razem przadstawia zazwyczaj jakby 
cztery osobne miasta, przy takiem sutem oświe- 
tleniu łączą się w morze światła i ukazują bar- 
dzo miłą dla oka panoramę. 

Rozumie się, ża w wyszukiwaniu transpa- 
rentów i w wspaniałości oświeżlania formalna 
była konkurcncya, przecież wyróżniły się o 
innych gmachów okazałą iluminacyą przede- 
wszystkiem . gmach zarządu kolei, rady miej- 
skiej czyli t. zw. po rosyjsku „Damy*, pałace 
gubernatora i głównodowodzącego jenerała i 
kilka innych. Podczas rozdawania obiadów by 
wprawdzie tłoz wielki, a wieczorem Wszyscy 
niemal mieszkańcy przechadzali się tłumnia po 
ulicach miasta, by podziwiać iluminacyę, ale 
a wypadku żadnego lub teź bójki nie 

o. 

i Oprócz tych głodnych bisdaków, których 
uraczono obiadem, uroczystość koronacyi była 
również bardzo miłą dla urzędników tutejszego 
Banku handlowego, gdyż każdy z nich otrzy” 
mał gratyfikacyę w wysokości pobieranej mie- 
sięcznie pensyi. Najboleśniejsze natomiast wspo- 
mnienie carskiej koronacyi w świecie kijowskim 
nosić będzie na dnie serca jensrał: gubarnator 
hr. Ignatisw, który rozmaitemi nadużyciami u- 
rzędowemi tak się widać naraził carowi, iż gdy 
na innych dygnitarzy i wyższych urzędników 
posypały się gradem ordery i „czyny*, hrabia 
Ignatiew nie dostąpił żadnej łaski ani odzna- 
czenia. 

Nasze Towarzystwo rolnicza, stanowiące 
ognisko ziemian oałej Ukrsiny, dzięki coraz po: 
myślniejszemu rozwojowi przsniosło obecnie 
swe biura do wybudowanego umyślnie na ten 
cel wspanialego gmachu, w dawnym zaś loka- 
lu pozostawiło rozszerzone biuro dla kandiu 
nasionami i wydział stręczania oficyalistów. 

W nowym gmachu znajduje się rzadki 
okaz. Jest to herb hr. Tyszkiewicza, gorliwego 
orędownika naszego Towarzystwa, ułożcny z roz- 
maitych zbóż i nasion, produkowanych w ma- 
jątkach br. Tyszkiewiczów. Herb ten jest tak 
misternie a gustownie i dokiwdnia wykonany, 
że ogląda go sią z prawdziwem zadowoleniem. 
Towarzystwo pracuje obecnie nad projextem re- 
formy taryfy przewozowej na =boża i paszę, 
gdyż przewóz obydwóch tych artykułów jest 
bardzo kosztowny. 

Smutne zaiste cyfry przedstawia statysty- 
ka dłagów, ciążących na ziemiuch Ukrainy, 
Wołynia i Podola, gdyż w stosunku do ogól- 
nej liczby majątków, Ukrainą posiada ich 809/p, 
Wołyń 510/,, a Podole 710/,, czyli że przecię- 
tnie na jednej dziesięcinie ziemi na Ukrainie 
jest 46 rs., na Wołyniu 32 rs., a na Podolu 40 
rs. długu. Wobec bardzo małych dochodów 
z ziemi i licznych ciężarów stałych, obarczają- 
oyoh każdego, a zwłaszcza polskiego ziemiani- 
na, gdyż Polacy po dziś dzień opłacają jeszcze 
kontrybuoyę, — to obecny stan i przyszłość 
majątków w tych trzech naszych prowincyach 
rokuje zatrważające nadzieje. 

Niedawno mielismy tu bardzo ciekawy 
proces byłego rejenta z Kijowa, Fzsiganga, 
który roztrwonił sumy depczytowe i niedbzie 
pełnił swój urząd. Wiele mówiącą była wla- 
śnie okoliczność, áa ohociaż podsądny przyznał 
sią we wszystkich szezegółach do zarzucanych 
mu przewinień, obrońca jednak twierdził sta- 
nowczo, że stan umysłowy Freiganga jest anor- 
malny, co nawet potwierdzili rzeczoznawcy. 
Przeciw temu wystąpił znowu sianowczo obroń- 
ca powoda cywilnsgo, a sąd skazał Frsiganga 
na dwuletni pobyt w północnej części gubsrnii 
ołonieckiej, iscz jednocześnie postanowił wyrok 
swój przesłać ministrowi sprawiedliwości dla 
przedstawienia go carowi; być więo może, iż 
zostanie złagodzonym. 

Na tutejszym torze cyklistów odbyły się 
w maju bardzo ciekawa zapasy pomiędzy cy- 
klistą-championem kijowskim p. Poturżańskim 
a jeźdzoem konnym Jackem Blixdol, należą: 
oym do trupy amerykańskiej cow-boyów. Wy, 


W przeciągu kilku dni zaszły w mieście 
naszem trzy wypadki nagłej śmierci. I tak: 
z Humania przybył za interesami p. Cezary 
Głasztowtt, zarządzca dóbr hr. Tyszkiewicza. 
Na drodze do Banku ziemiańskiego, padł na 
ulicy i natychmiast wyzionął ducha. Zmaxi 
także niespodzianie tutejszy jubiler Jan Mar- 
cińczyk, człowiek krzapki, choć liczący lat 73. 
Gdv o śmierci yagzcypała dowiedział sią Eie- 
rownik jego c"lopu, 54-letni Władysław Ja- 
błońsa:, w kilka godzin później zmarł także na 
anewryzm serca. Wypadki te budzą ogólne 
współczucie, gdyż były to osoby znane w ca- 
łem mieście i cieszyły się bardzo dobrą opinią. 

W Łucku na Wołyniu w kilka dni po 
strasznym pożarze miasta, który sprowadził 
milionową stratę, zdarzenie nowe, bardzo smu- 
tne dotknęło serca nasze. Oto panna Marya 
Psprocza, młoda i utalentowana literatka, uży- 
wająca pseudonimu „Zniez*, podczas kąpieli, 
utonęła w Styrze. Bliższe szozegóły katastrofy 
są następujące. W dniu 15 maja rano 
panna Paprooka z panną Henryką Felińską 
(wnuczką arcybiskupa) poszły się kąpać w Sty- 
rze. Panna Paprocka pływać nie umiała. To- 
warzyszka jej, nie znalazłszy tuż przy brzegu 
pod nogami gruntu, popłynęła na brzeg prze- 
ciwny i ostrzegała stamtąd pannę Paprocką, 
by nie puszczała się na tę głębię. Miejsce to, 


q|w którem Paprocka się znajdowała, było nie- 


tylko głębokie, lecz nawet bezdenną przepa- 
ścią. Ufna w swój wzrost panienka nie pomna 
przestróg panny Felińskiej, natrafila zaraz za 
wejściem do wody ową toń i natychmiast zni- 


Įį Ela z powierzchni wody. Próżne były wysiłki 


panny Falińsziej, by niszzczęśllwą wyTatOwAÓ. 
Udało jej się wprawdzie pociągnąć Paprocką 
na środek rzeki, ale i tu ratunek był niemo- 
żabny. Nie wiele brakowało, a już i Felińska 
w skctek wyczerpania sił byłaby poszła na 
dno. Gdy zauważono w domu państwa War- 
deńskich, u których panną Paprocka przeby- 
wała, brak jei, wysłano do rzeki służącego. 
Posłaniec, nia umiejący pływać, zobaczył zaraz 
pannę Fslińską strasznie pokaleczoną w skutek 
rozpaczliwego ratowania towarzyszki, wychy- 
lającą się z pod wody, anieco dalej widać by- 
ło jeszcze na falach Paprocką. Teraz dopiero 
wszczął się krzyk i zbiegowisko nad rzeką, 
ale nikt nie odważył ratować się tonącej. Nie- 
bawem też panna Paprocka poszła na dno rze- 
ki. Nadpłynęły łodzie, szukano nieszczęsnej 
eśm godzin i wydobyto trupa. Panna Feliń- 
ska popycnana przez wodę, dotarła szczęśliwie 
do brzegu i przytrzymana silnie przez służące- 


igo, zdołała życie swo uratować, chociaż z oa- 


łą rezygnacyą starała sią przadewszystkiem o0- 


| calić Paprocką. 


Straszny ten wypadek przeniknął do głę- 
bi całe towarzystwo łuckie, które też zajęło 
się urządzeniem pogrzebu. Zwłoki tej nadziei 
naszego piśmiennictwa spoczęły na cmentarzu 
miejskim w murowanym grobie. 

Cześć pamięci Maryi Paprockiej ! 


Paryż 14 czerwca. 

(W. Z) Aneksyę Madagaskaru starają się 
russofile tutejsi przedstawić jako praktyczny a 
olbrzymi razultat sojuszu franousko-rosyjskiego. 
Mają poniekąd recyę, bo nie ulega wątpliwości, 
że rząd nigdy nie odważyłby się zalecać parla- 
mentowi proklamowania aneksyi tej wyspy, 
gdyby nie ufał w to, że w razie jakich nie- 
przyjemności car przecież mu pomoże. Nieprzy- 
jemności obawiano się oczywiście tylko ze stro- 
ny Anglii, atoli wbrew powszechnemu ooczeki- 
waniu Anglia. żadnego protestu ani przedstawie- 
nia nie założyła. Wytrawni politycy wiedzą, 
jaki jest powód tej wyjątkowej uprzejmości An- 
gli. Oto pozwoliła ona Francyi zagarnąć Ma- 
dagaskar, a za to sama tem silniej usadowi się 
w Egipcie. 

Bądź co bądź Madagaskar na razie nie jest 
dla Francyi wcale tanim nabytkiem. Według 
urzędowych raportów ministerstwa wojny zgi- 
nęło na tej wyspie przeszło 6000 żołnierzy i to 
nie w boju, lecz z chorób zaraźliwych, a w 
szpitalach we Francyi umarło dalszych tysiąc, 
którzy na Madagaskarze chorób się nabawili. 
Siedm tysięcy ludzi więc zginęło w kampanii, 
w której nieprzyjaciel wciąż uciekał i w której 
wiaściwie ani jednej bitwy nie stoczono. 

Rochefort w pamiętnikach swoich, druku- 
jących się właśnie w dzienniku Jour odnowił 
polemikę co do prawdziwej przyczyny śmierci 
(łambetty. Rochefort twierdzi, że ten „ojciec“ 
rzeczypospolitej został zabity przez kochankę 
swoją, któraj nie chciał poślubić; zraniła go 
ona w rękę tak nieszczęśliwie, że gangrena za- 
raz się chwyciła ciała. Ta wersya jest za granicą 
tak rozpowszechniona, iż ludzie pewno ani się 
domyślają, że może istnieć inna wersya. Tym- 
czasem istnieje ona. Przyjaciele Gambetty za- 
raz po jego śmierci starali się zedrzeć wszelki 
pierwiastek romantyczny z tego dramatu; we- 
dłag nich, Gambetta — wprawiając się w strze- 
lanie — sam się przypadkiem zranił śmiertelnie, 
a żadna kobieta udziału w tem nie brała. Nie wie- 


sze ręse. Dlatego, ża jestaś potężnej postawy 
wrzeszczysz i klmiesz, nikt więs nie śmie o- 
twarcie ci wypowiedzieć , że kto nie umie nie 
wydać swej tajemnicy giestem lub nieznacznem 
potrząsaniem głowy, lichym jest spiskowcem*. 
szczyku Głarabecie. Pamiętają zapewne jeszcze , Z Włooh nadeszły tu wiadomości, że w 
wszyscy historyę jego oka. „Oko Gambatty" |łonie rodziny Orleańskiej przyszło do zgody, 
była to jedna z historyi, które upajają mło- | przynajmniej między bogatym księciem d'Au- 
dzieńców. Dzienniki pisały, że ztem okiem tak | male i księciem pretendentem Filipem. Zgoda 
się rzecz miała: Ojciec Gambetty przywiózł go !ta, pozostawiła własnemu losowi ambitnego 


storycznej. | 
Jak łatwo jednak, nawet w naszym wie- 
ku — pomimo całej potęgi reporteryi, będącej 
na usługach prawdy — tworzą się legendy, 
mamy jeszcze jeden dowód na tym samym niebo- 
| 


do Paryża do kolegium i umieścił na jakiejś 
pensyi, gdzie chłopeu nie było dobrze; mały 
pisze więc do ojca raz i drugi, aby go z pensyi 
zabrał; ojciee nie nie odpowiadał. Wtedy młody 
Gambetta wyjmuje sobie oko z głowy, posyła 
ojcu i pisze w liście: „Jeżeli za tydzień ojciec 
mnie stąd nie odbierze, otrzyma wkrótce moje 
drugia oko.“ Otóż wszystko to jest kłamstwem 
od a do z. Wpadła mi w rękę niedawno bro- 
szurka, pisana przez doktora, który leczył i 
operował oko Gambecie. Gambetta był wtsd 
już na uniwersytecie i misl w kawiarniac 
dzielnicy łacińskiej ustaloną sławę mówcy. Cier- 
piał na oko, była to po prostu choroba (zapo- 
mniałem, jak ją doktor określił), oko trzeba 
było wyjąć i uczyniono to według wszelkich 
prawideł chirurgii. 

"Na pułkach księgarskich pojawiło się wla- 
śnie francuskie tłumaczenie wydanej pzzeż vra- 
gomanowa korasrandeucji giosnego apostoła 
anarchiexuu Michała Bakunina z Herzenem i Oga- 
rowem. Jest w tej korespondencyi wiele bardzo 
zajmujących szczegółów. 

Dregomanow widzi w Bakuninie jednego 
z najznakomitszych mężów Rosyi, ponieważ 
działalności swojej nie ograniczał do własnego 
kraju i wpływ wywierał na bieg wypadków 
całej Europy. 

Wiadomo, jakiego rodzaju był ów wpływ. 
Bakunin został typem burzyświata. Dragoma- 
now, chociaż się z nim osobiście nie znał, po- 
daje niektóre z charakterystycznych rysów tej 
dziwnej osobistości. Przyznaje mu wielką czyn- 
ność, dar przyciągania ludzi chwilowo, „bo 
ostatecznie poróżniał się zawsze z najzsnfań- 
szymi przyjaciołmi*; odmawia mu słusznie 
prawdziwej świadomości historyi i polityki. Ni- 
czem się nie krępował, nietylko wobec rządów, 
ale i wobec przyjaciół, których postępowanie 
jego szczerze oburzało. Na początku wędrówek 
swoich po Europie znalazł pieniężne poparcie 
u jenerała Skrzyneckiego. Po mowie na pol- 
skim obchodzie rocznicy powatania listopado- 
wego prezes gabinetu p. Grnizot wydalił Baku- 
nina z Paryża w roku 1847, W trzy miesiące 
później Guizot uciekł do Anglii, a Bakunin 
powrócił do Paryża, gdzię rychło dał się we 
znaki republikanom franóuskim. „Pierwszego 
dnia rewolucyi* mawiał o nim Caussidiere „jest 
to skarb, ale na drugi dzień jest dobry do roz- 
strzelania. W grudniu 1860 Bakunin zesłany 
był na mieszkanie d$ Irkucka. W bliskich żył 
stosunkach z ówczesnym gubernatoren Syberyi 
hr. Murawiewem Amurskim i udzielił Herzenowi 
program polityczny tego gubernatora. Według 
Murawiewa Amurskiego, który dużo dobrego 
wyświadczył Polakom i do końca życią został 
im przychylny, wyzwolenie Słowiańszczyzny 
powinno rozpocząć się od całkowitego odbudo- 
wania Polski. Przyjaciel ówczesny Murawiewa 
hr. Ignatiew podzielał jego zapatrywania. Dziś 
całkiem co innego głosi. 

Bakunin wymknął się z Syberyi w pa- 
ździerniku 1861. On i Herzen weszli w porozu- 
mienie z młodzieżą, kierującą ówczesną agitacyą 
polską. Bakunin pisał, że „dopóki Polska w 
kajdanach, Rosya — skazana na rolę kata — nie 
może ujrzeć najsłabszego promienia wolności*. 
Herzen śmiał się z etnograficznych dowodzeń 
Moskali i przypominał, że sami kreślą prawdzi- 
we granice Polski stanam oblężenia: że te pro- 
wincye są polskie, które podlegają wyjątkowym 
prawom i sądom wcjennym. Wówczas rewolu- 
cyoniści polscy i rosyjscy spotykali się w Pa- 
ryżu w salonie hr. Salias, znanej w literatnrze 
pod pseudonimem Eugenii Tour, której córka 
jako jenerałowa Hurkowa pastwiła się później 
przez tyle lat nad Polakami. 


Bakunin należał w lutym 1863 r. do wy- 
prawy projektowanej na Litwę, która zagrzęzła 
w Szwacyi. Wielce przyczynił się do jej niepo- 
wodzeń Młodzi przedstawiciele ruchu polskiego, 
zupełnie nia znari, przystępowali z czcią i u- 
wielbieniem do emigrantów rosyjskich wsławio- 
nych długą walką z caryzmem. Niejeden z nich 
zasługiwał na świadsotwo dane posłańcowi nie 
wymienionemu po nazwisku jenarała Wysockie- 
go, źe „mówi po rosyjsku (pisał Bakunin) jak 
rodowity nasz ziomek, a ponieważ służył w Ro- 
syi, więc nauczył się myśleć jak my*. Herzen 
był człowiekiem pióra, a nie czyna. Bakunin 
zaś, nieuleczalny mąciciel, kłócił ludzi i wszy- 
stkich wichrzył. 

Dragomanow ogłosił ledwo parę wyjątków 
z listów Bakunina ze Sztokholmu, gdzie par- 
traktował z władzami szwedzkiemi w imieniu 
rządu narodowego polskiego. Bakunin smutne 
a prawdziwe daje szczegóły o nieporozumieniach 
przywódzców wyprawy litewskiej: pułkownika 
Łapińskiego i niedawno zmarłego w Sztokhol- 
mie Demontowicza. „Łapiński — pisze on — 
żywi uczucia zazdrosnej nienawiści prz ciw De- 
montowiczowi i niewątpliwie skorzysta z pierw- 
szej zręcznoś i, aby go zniweczyć. Demontowicz 
ze swej strony tak mu nie dowierze, że według 
własnych zeznań, unika wziąć z rąk jego jaki- 
kolwiek pokarm, z obawy, żeby go nie otrni. 
Piękna wyprawa, której pomyślność zależy od 
porozumienia dwóch naczelników utrzymujących 
jeden z drugim podobne stosunki*, 

Pcd pokrywką dania pomocy powstańcom 
polskim Bakunin nkrywał dążności wbrew prze- 
ciwne polskim i dlatego gorzej się przysłużył 
wyprawie litewskiej, aniżeli Łapiński i Demon- 
towicz. Zbyteczna byłoby próbować wiernie od- 
dać Bakunina, Herzen odmalował jego portret, 
który nio nie pozostawia do życzenia. Pisał on 
do Bakunina lgo wrześnią 1863 r.: „Woześnie 
oderwany od życia wolnego, rzucony od mło- 
dości w idealizm niemiecki, który czas dem 
Schema nach zamienił na pojęcia pozytywne, 
nie znając Rosyi ani przed więzieniem, ani po 


księcia Henryka Orleańskiego, podróżnika syna 
księcia de Chartres. Książę d'Aumale dał się 
jakoby swemu wojowniczemu synowcowi na- 
wrócić na monarchizm czynny i miał mu dać 
4 miljony fr. na kampanię przeciw rzeczypo- 
spolitej; zastrzegł sobie tylko bierny I 
bo, mając prawo mieszkania w granicach Fran- 
cyi, nie chce go strąció na ostatnie lata życia. 
Umowa ta stanęła w Palermie, gdzie książę 
Filip bawił u swego wuja. Widzieli się oni tam 
i z cesarzową Eugenią, wdową po Napoleonie 
III-oim, a tak blizkie stosunki pomiędzy Bona- 
partemi a Orleanami zdziwiły niepomału wielu 
stronników, szozególniej tych pierwszych. Po- 
dobno wnosić należy z tego spotkania, że cesa- 
rzowa Eugenia, która daje prawie całe utrzy- 
manie księciu Wi:torowi Napoleonowi, preten- 
dentowi bonapartystycznemu, wywrze na niego 
wpiyw, aoy dal pokój swej pretendenturze, 
i tym sposobem książę Filip Orleański stanie 
się jedynym poważnym kandydatem do tronu, 
a to tem bardziej, że w swoim niedawnym 
a głośnym liście połączył ideę monarchiozną 
z plebiscytem. Książę Wiktor zresztą niedawno 
oświadczył w rozmowie z kimś, że mając tylko 
60.000 fr. rocznie, i to z łaski cesarzowej Eu- 
genii i księżnej Matyldy, żadnej agitacyi pro- 
wadzić nie może. Część zaś jego stronników 
z Pawłem Cassagnac na czele, otwarcie już 
przeszła na stronę Filipa Orleańskiego. 

W Reims odbył się zjazd towarzystw ka- 
tolickiej młodzieży. Powzięto na nim bardzo 
wojownicze uchwały względem masoneryi i ży- 
dów. Tak n. p. zjazd wzywa wszystkie pisma 
katolickie, aby ogłaszały nazwiska wszystkich 
wolnych mularzy i żydów, mieszkających w da 
nym departamencie, a wyborców, aby przy 
wszystkich wyborach wystrzegali się głosowa- 
nia na żydów i masonów, bez względu na par- 
tyę polityczną, do jakiejby mogli należeć. Zjazd 
wzywa dalej wszystkich katolików, a w szoze- 
gólności zakony i insiytucye dobroczynne ka- 
tolickie, aby nio niekupowały od żydów i wol- 
nych mularzy; postanawia też starsó się o za- 
łożenie ligi katolickich kupców i przemysłow- 
ców w celu zwalczania handlu i przemysłu 
żydowskiego. 

Niektóre miasta we Francyi posiadają mu- 
nicypalności wyłącznie złożone z socyalistów. 
Tem się tłómaczy, że poseł do parlamentu nie- 
miackiego, Liebknecht, przy wylądowaniu w 
Calais przyjęty został z wszelkiemi honorami 
przez całą radę miejską. Stanął w Paryżu u by- 
łego depatowanego Pawła Liafargue. Przyjaciele 
jego francuscy zamierzają wydać na cześć jego 
ucztę. i - 

Jak wiadomo głośna prorokini, panna Hen- 
ryka Cousdon, nawiedzona nibyto przez aroha- 
niols Gabryela, oskarżyła de sądu o obrazę ho- 
noru dziennikarza Possiena, który w Intranst- 
geant dopuścił się śmiałych żartów na temat 
jej „nawiedzenia*, W skardze owej żądała pan- 
na Cousdon odszkodowania w sumie 25000 fran- 
ków, trybunał policyi poprawczej skazał jednak 
p. Possiena tylko na 25 tranków grzywny. 

Miasto Paryż sprawiło statek elektryczny 
do obwożenia gości po kanałach podziemnych. 
Jak wiadomo kanały paryskie można zwiedzać; 
dawniej część przechodziło się pieszo, a część 
przejeżdżało się w łodziach, holowanych przez 
robotników. Już od dwóch lat na części suchej 
istnieją wagoniki, ciągnione siłą elektryczności; 
przed kilku zaś dniami puszozono po raz pierw- 
szy w ruch na części wodnej łódź, poruszaną 
również elektrycznością, systemu inżyniera de 
Bovel. Łódź ta kosztuje 20.000 fr. 


Kada miasta Lwowa. 


Lwów 10 marca. 

Lwów ma obecnia dwie Rady miejskie : 
nową, która się ukonstytuowała we wtorek, 
orżz dawną, która tak długo rządzić będzie 
miastem, dopóki wybrana z łona nowej Rady 
komisya weryfikacyjna nie zukończy swych 
czynności, oraz dopóki nie nastąpi wybór pre- 
zydenta i delegatów. 

Wczorajsze posiedzenie staraj Rady za- 
gail p. prezydent Mochnaocki i zawiaądo- 
mił Radę, że Cesarz na ręce p. Namiestnika 
nadesłał Radzie podziękowanie za kondolencyę, 
którą Rada z powodu zgonu s. p. arcyksięcia 
Karola Ludwika do stóp Tronu przesłała. 

Na wniosek p. prezydenta podziękowała 
Rada przez powstania z miejsa komitetowi 
redakcyjnemu, zajętemu około opracowania 
księgi pamiątkowej, wydanej ku upamiętnie- 
niu 25-tej rocznicy autonomii miejskiej. Księ- 
ga ta, która już samym swym rozmiarem 
przedstawia się imponująco, została wczoraj 
wraz z drugim tomem wydanej przez p. dra 
Czołowskiego książki p. t. „Pomniki dziejowe 
m. Lwowa*, radnym miejskim rozdaną. Ró- 
wnież otrzymali wczoraj radni bronzowy me- 
da! pamiątkowy, wybity ku uczczeniu 85 rocz- 
nicy urodzin Franciszka Smolki. 

Po załatwieniu kilku spraw mniejszej 
wagi, przystąpiła Rada do posiedzenia tajnego. 


KRONIKA 
ę , a 
Lwów 19 czerwca. 

Wybór prezydenta miasta Lwowa odbędzie się 
dnia 2 lipca. 

Rektorem politechniki lwowskiej na r. 1896/7 
wybrany został dr. Mieczysław Łazarski. 

Sekoya szkolna wiecu katolickiego ułożyła już 
referaty, które przyjdą pod dyskusyę drugiego i trze- 
ciego dnia zjazdu. Referatów tych jest sześć, a mia- 
nowicie: 1. „O szkole wyznaniowej* ref. ks. prałat 
Jan Gnatowski, korref, prof, Bolesław Mańkowski; 


wygnaniu na Sybir, ale pełen namiętności i po-| 2. „Nauka religii w szkołach“ ref, dyr. Mieczysław 


wicz; 5. „O książkach szkolnych" ref. ks. dr. Ale- 
ksander Pechnik; 6. „Udział młodzieże akademickiej 
w życiu katolickiem* ref. Adam Rylski. Spis ton 
świadczy, jak wszechstronnie i wyczerpująco ogur- 
nęła ceekcya szkolną wszystkie kwestye, mające 
związek ze szkolnictwem. 

Mianowania. Na wczorajszem posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej mianowany został konceptowym kcmi- 
sarzem magistratu p. Piotr Motyczyński, zaś konco- 
pistami pp. Tadeusz Danielski, Władysław Hofmokl 
i Józef Kwiatkowski, 

Irena Abendroth, którą wkrótce publiczność 
nasza usłyszy, jest dzieckiem Lwowa i od czasu 
wejścia na drogę karyery artystycznej odwiedza 
miasto rodzinne po raz pierwszy. Wyst ;py swe roz- 
poczęła bardzo wcześnie, gdyż już jako dziesięcio- 
letnia dziewczynka popisywała się swym maleńkim 
wówczas głosikiem i zdumiewającym talentem do 
koloraturowego spiewu na estradach koncertowych 
we Lwowie. Wykształcona następnie w Wiedniu, 
już w szesnastym roku życia uzyskała engagement 
w operze nadwornej, do której obecnie po kilkolet- 
niej przerwie powróciła. W czasie tym zajmowała 
pierwszorzędne stanowisko koloraturowej primadonny 
w Monachium a dzienniki tamtejsze, żegnając ją, 
wyliczyły cały szereg partyi, w których olśniewała 
słuchaczy swoją niezwykłą koloraturą. Nie mniej i 
wiedeńskie, zapoznawszy się z rozwiniętym talentem 
młodej artystki, składają jej co chwila nowa po- 
chwały, skierowane w pierwszym rzędzie do Świet- 
nie wyrobionej biegłości wokalnej i do wdzięku jakim 
okrasza spiew niezrównanej Filiny, Roziny, Violetty 
it. d. Koncert sympatycznej artystki odbędzie się 
we środę dnia 24 go w sali Domu narodnego, urzą- 
dzeniem zaś jego zajmuje się galicyjskie Towarzy- 
stwo muzyczne, 

Kongres prasy w Budapeszcie został we śro- 
dę zamknięty. Polscy członkowie kongresu złożyli 
swoje bilety wizytowe bawiącemu obecnie w Buda- 
peszcie ministrowi hr. Orełuchowskiemu. 

Wystawa robót ręcznych. W zakładzie wy- 
chowawczo naukowym pani Maryi Zagórskiej można 
będzie oglądać wystawę robót ręcznych, rysunków 
i malowideł w niedzielę, w poniedziałek i we wtorek 
(21, 22 i 28 b. m.) - 

Festyn z loteryą jantową na rzecz funduszu 
dla wdów i sierót po mieszczanach lwowskich od- 
będzie się w niedzielę, 21 b. m, w ogrodzie strze- 
leckim. 

Towarzystwo pedagogiczne odbędzie swe do- 
roczne waine zgromadzenie w dniach 17 i 18 lipca 
nie w Stanisławowie -— jak mylnie donoszono — 
lecz w Stryju. 

„._ Pomieszkania dla uczestników wiecu kato- 
lickiego. Komitet II wiecu katolickiego we Lwowie 
uprasza obywateli miasta Liwowa, którzyby na czas 
wiecu od 6 do 10 lipca.chcieli odstąić za opłatą 
mieszkania z pościelą i usługą, jakoteż te osoby, 
któreby chciały ofiarować takowe bezpłatnie, o bez- 
zwłoczne podanie adresu i warunków do biura in- 
formacyjnego II wiecu katolickiego, ulicą Trzeciego 
Maja, hotel Imperial. Wobec spodziewanej wielkiej 
liczby uczestników wiecu, udaje sią komitet z go- 
rącą prośbą do katolickich obywateli stołecznego 
groda, o poparcie sprawy ogół nasz katolicki tak 
żywo obchodzącej. 

„_ Aresztowanie Piotra Chmielowskiego. W spra- 
wie tej utrzymuje się w Warszawie przypuszczenie, 
że przyczyną rewizyj i aresztowań tamtejszych lite- 
ratów i publicystów, jest obojętne zachowanie się 
prasy polskiej w Królestwie wobec koronacyi car- 
skiej, co miało wywołać żywe niezadowolenie władz 
urzędowych „Wskutek tego — pisze warszawski ko- 

į respondent Nowej Reformy — prezes komitetu cen- 
1zury, pan Jankulio, zawezwał do siebie wszystkich 
redaktorów pism warszawskich i zgromił ich za obo: 
jętne zachowanie się wobec tak doniosłego faktu, 
jak „Święta* koronacya i zapowiedział, że rząd musi 
skierować uwagę i podjąć środki przeciw antirzą: 
dowej agitacyi polskiej inteligencyi*, 

. Z dziedziny strejków. Na odbytem wczoraj 
wieczorem w lokalu „Domu robotniczego“ zgroma- 
dzeniu stowarzyszenia robotników budowlanych, przy- 
jęli zgromadzeni rezolncyę, iż w razie, jeżeli strejk 
stolarski do dni 14 nie skończy się, wtedy robot- 
nicy budowlani, tj. murarze, cieśle, kamieniarze, te- 
rakociści, sztukatorzy itd. zaprzestaną pracy. Jeden 
z reprezentantów czelądników piexarskich oświadczył 
przy tej okazyi, że koledzy jego noszą się z zamia- 
rem przyłączyć się również do strejku stolarzy, je- 
żeli majstrowie stolarscy żądań czeladników do dwóch 
tygodni nie uwzględnią. 

Celem zwalczenia opilstwa, wystąpił dnia 16 
b. „m. na posiedzenia parlamentu w Brukaeli, belgij- 
ski minister skarbu de Smet z przedłożeniem usta- 
wy podwyższającej cło od sprowadzanego do Belgii 
z zagranicy alkoholu. Za spirytus 50 proc. w becz- 
kach pobierać będą 150 franków za hektolitr, za 
każdy dalszy stopień po fr. więcej, — zaś za 
likiery we flaszkach oznaczył cło po 300 fr. za hek- 
tolitr. Przedłożenie to zostało pomimo silnej opozy- 
cyi lewicy przyjęte. 

Z Trembiwli nam piszą: Tatejsza Rada miej- 
ska dnia 17 b. m. «.istąpiła swą salę tutejszemn 
propinatorowi na v esele jego córki. Cała inteligen- 
cya miejska b:« różnicy wyznania jest oburzoną 
takim postępkiem Rady miejskiej, bo przecież sala 
posiedzień, w której nadto mieści się obraz boha- 
terki trembowelskiej Zofii Chrzanowskiej w żadnym 
wypadku nie może być używaną przez osoby pry- 
watne na wesola. 

Z kolei. Normalny ruch pociągów osobowych 
jakoteż i pociągów towarowych na szlaku Sambor- 
Chyrów zostanie podjęty pociągiem nr. 1216 dnia 
19 czerwca. 

Wycieczkę do Janowa pod Lwowem urządza 
w niedzielę dnia 21 Klub urzędników poczty i te- 
legrafu we Lwowie, 

Z Krynicy. Wydana właśnie pierwsza listą 
osób przybyłych do dnia 11 bm. do Krynicy wy- 
kazuje 341 rodzin, składujących się z 585 osób. 

Kongres dziennikarzy w Peszcie. Właściwe 
obrady kongresu rozpoczęły się dnia 16 bm. Na po- 
siedzeniu wtorkowem uchwalono po dłuższej rozpra- 
wie statuta, wypracowane przez kongres w Bor- 
deaux, en bloc, W ten sposób stało się faktem doko- 
nanym utworzenie Związku stowarzyszeń prasy (Union 
des Associations de la Presse). Dążą one do tego, 
aby w każdym kraju i państwie, gdzie tylko jest 
to rzeczą możliwą, powstawały stowarzyszenia, które 
następnie przystępowałyby do Związku stowarzyszeń. 
Każdy członek jednego ze stowarzyszeń, nalełących 
do Unii, miałby wszędzie za granicą takie same pra- 
wa, ulgi, ochronę prawną, jaką posiada u siebie 
w kraju rodzinnym i jaką mają dziennikarze tego 
państwa, w którem chwilowo przebywa; a więc na- 
przykład dziennikarz ze Liwowa lub Krakowa, zao- 
patrzony w legitymacyę , wystawioną przez stowa-* 
rzyszenie, a legalizowaną przez dyrekcyę centralnego 
biura Związku stowarzyszeń, przyjechawszy do Lon- 
dynu lub Nowego Jorku będzie tak przyjmowany 1 
takie będzie posiadał prawa , jakie ma dziennikarz 
londyński lub amerykański, 

Następnie przystąpiono do obrad na przekaza- 
nym przez Zjazd w Bordeaux kor gresowi budape. 


PORYWA, ZO m a m ZZO KI A YE A PAZ AE PROTO Z Ep 
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szteńskiemu paragrafem szóstym statutów Związku udała się w dyplomatycznej misyi do Marocco, któ: 
stowarzyszeń dziennikarskich. Paragraf ten normuje | rej skutek był bardzo pomyślny. Za czasów monar- 
stosunki do kovgrien i Unii stowarzyszeń prasy į chii lipcowej zasłynęła jako nieprzejednana legitymi- 
tych krajów, w których nie ma stowarzyszeń dzien- stka, a w r. 1870 mówiono o niej wiele. 
nikarskich, a opiewa w sposób następujący : Í Pewnego razu w sali zakładu kąpielowego w 
Część pierwsza: „Co do tych krajów, w któ- j Wiesbaden podczas obiadu pewien niemiecki oficer 
rych nie ma stowarzyszeń prasy, dyrekcya biura : w podeszłym wieku wezwał siedzące przy stole to: 
centralnego Związku stowarzyszeń aż do utworzenia | warzystwo, złożone przeważnie z obcych gości, żeby 
tam takich stowarzyszeń, oznaczać będzie liczbę de- | wychyliło kielich z okazyi kapitulacyi Metzu, o czem 
legatów, które kraje wysyłać mają na kongres. | właśnie do Wiesbaden doniesiono, W towarzyst vie 
Dzienniki poszczególnych narodowości będą wybie- | znajdowała się także pani Valley. Chociaż dobiegała 
rały tych delegatów w sposób, który uznają same | już sześćdziesiątki, krew wrzała w jej żyłach gorąca. 
za najodpowiedniejszy*, P |Na to wezwanie ze strony Niemca porwała się z 
Część druga: „Wydział dyrekcyi może zapra- | krzesła, wymierzyła oficerowi ciężki policzek i opar- 
szać do udziału w kongresie także takich wybitnych | ta o ramię jakiegoś oficera francuskiego, wyszła 


$ 


dziennikarzy rozmaitych narodowości, którzy nie | ze sali. 


należą do stowarzyszeń prasy. — Ci delegaci i zą- 
proszeni mają również prawo brania udziału w o- 
bradach kongresu i w głosowaniach, jeśli głosowanie 
odbywa się przez powstanie z miejsc,“ 

Część pierwszą uchwalono bez zmiany, a dru- 
gą odrzucono, wychodząc ze stanowiska, Że każdy 
dziennikarz do stowarzyszenia należeć powinien, Na 
tem obrady przerwano, odraczając dalszy ich ciąg 
do dnia następnego. 

Przyjęcie członków kongresu przez rząd wę- 
gierski, miasto Peszt, stowarzyszenia, instytucye 
i całe węgierskie społeczeństwo jest na każdym kroku 
bardzo serdeczne. Na cześć dziennikarzy urządzają 
bankiety, rauty, wy- zki, festyny, galowe przed- 
stawienia teatralne, x mcerty, iluminacye, a wszę- 
dzie przebija się w: ' a, szczera gościnność, 

W sprawie -.10ż p, M. D. Jegera otrzy: 
maliśmy następujące | ismo: 

W myśl $ 19 ustawy prasowej upraszam Sz. 
Redakcyę o laskawe zamieszczenie następującego 
sprostowania : 

W żadnym kantorze nie sprzeniewierzyłem Ża- 
dnych pieniędzy, w żadnem stowarzyszeniu w kraju 
lub za granicą nie dopuściłem się Żadnego niekono- 
rowego czynu. Maurycy D. Jeger. 


Pamięć br. Chlumetzky'ego a dr. Lueger. 
Na bruku wiedeńskim opowiadają, że głośny przy- 
wódzca antysemitów ma szczególne upodobanie to- 
czyć walkę z prezydentem parlamentu br. Chlu- 
metzkym i to w sposób bardzo oryginalny. Wymaga 
on mianowicie od prezydenta wiele cierpliwości, 
względności, łagodności i uprzejmości. O ile na tem 
powaga parlamentu nie ucierpiała, czyniono tym żą- 
daniem dra Luegera zadość. Ale p. Lueger rości 
sobie do p. Chlumetzky'ego coraz dziwaczniejsze 
pretensye, gdyż żąda, ażeby przewodniczący pamię- 
tał o wszystkich z:chciankach dra Lnegera, które 
nierąz są bardzo wygórowane. Jeżeli naprzykład 
wystąpi z jakąś „ciętą* mową, woła do prezyden- 
ta: „spamiętaj pan to sobie“. Zazwyczaj mawia 
doń: „Nie pozwalaj pan sobie ze mną niczego, Spa- 
miętaj pan to sobie; ja mówię w tej izbie do okna, 
do którego mi się podoba, Spamiętaj pan to sobie; 
pan musi wszystkie moje słowa cenić, spamiętaj 
pan to sobie itd,“ Wytrzymać te wszystkie ataki 
i mie stració równowagi parlamentarnej w takich 
warunkach, to Sztuka nielada. Może jeszcze przyjść 
do tego, że p. Lueger odmówi p. Chlumetzky emu 
kwalifikacyi na prezydenta. Co pocznie p. Chlu- 


metzky wtedy, gdy dr. Lueger porwie się z krzesła į 


i wtensposób zainterpeluje prezydenta: Pytam pa- 
na, panie prezydencie, po co pan właściwie tam na 
poiwyższeria siedzi? Gdyby nawet ktoś chciał 
panu coś powiedzieć, doszłoby to tylko do wnętrza 
jednego pańskiego ucha, a drugiem uleciałoby. Po- 
wiedziałem przecież panu 16 marca zeszłego roku, 
Żebyś pan pamiętał, iż nie znoszę tego, gdy mi 
ktos w mowie przeszkadza. Pan jednak ciągle 
trwasz w swym zwyczaju przerywania mi mowy. 
Powiadziałem panu dnia 11 lutego br., że nie sobie 
z tego nie robię, gdy mnie pan przywołujesz do 
porządku; czyś pan sobie to zapamiętał, czyś pan 
od tego cząsu nie przywałał mnie do porządku 
Przynajmniej z tuzin razy? Powiedziałem panu, 
ażebyś pan sobie spemiętał, ża nie znoszę żadnych 
rozkazów, że nie mogę znieść pańskich sympatyi, 
żywionych ku niektórym gtronnictwom, że chętnie 
widziałbym pańską abdykacy,, że byłoby mi bardzo 
przyjemnie, gdybyś pan już wcale na posiedzenia 
nie przychodził, że wreszcie powinienbyś się paa 
wstydzić swojego postępowania. Czyś pan zachował co- 
kolwiek z tego w swej pamięci, czyż się pan wsty- 
dził? Nie, panie prezydencie, pan nie posiądasz 
absolutnie pamięci, pan nie jesteś w stanie spamię- 
tać sobie czegoś ; spamiętaj pan to sobie“. 

W istocie baron Chlumetzky nie mógłby nie 
ha to odpowiedzieć. W ostatecznym razie mógłby 
przyznać, że o tych wszystkich elukubracyach za- 
pomniał, lecz natomiast pamięta o innych sztuczkach 
dra Luegera, a mianowicie jak. dr, Lueger w wie- 
deńskiej izbie wygłaszał jeszcze liberalne mowy itd. 
To jednak nie wieleby pomogło, bo dr. Lueger 
Zaraz zapytałby: „Czy kazałem panu o tem pa- 
miętać ?* 

Szkoła przyczyną krótkowidztwa. Profesor 
Schnabel z Wiednia miał niedawno wykłsd o krót- 
kowidztwie, nabytem w szkole, i zaznaczył, że roz- 
wija się „ono szczególnie w gimnazyach. Przeciętnie 
na pięciu uczniiw, którzy wstępują do szkoły ze 
zdrowym wzrokiem, przynajmniej jeden opuszcza ją 
krótkowidzącym, Uczniowie ulegają zepsuciu nor- 
malnego wzroku od 1l-go do 15.go roku życia, 
a z przejściem do wyższych klas krótkowidztwo 
u każdego ucznia się wzmaga i pochłania coraz wię- 
cej ofiar. 

Nowa taksa lekarska w Niemczech. Od r. 
1897 obowiązywzć zacznie w Niemczech nowa ta- 
ksa leh raka, którą podajemy w streszczeniu. Pier- 
wSsza wizyta u chorego kosztować będzie 2—20 ma- 
rek, każda następna 1—10 m, Wizyta u lekarza 
1—10 m Jedna wizyta trwać ma pół godziny, a 
za każdą dalszą rozpoczętą pół godzinę wizyty na- 
leży się 1'50—15 marek więcej. Za ustną naradę i 
pomoc dwóch lub więcej lekarzy (consilium) płaci 
się każdemu z nich 5—30 m. Za wszystkie czyn- 
ności lekarskie w nocy, tj, między godz. $-tą wie- 
czorem a /-mą rano płaci się podwójną lub potrój- 
ną kwotę opłaty dziennej. Jeżeli w jednym domu 
znajduje się więcej chorych, to zniża się opłatę od 


nich na połowę stopy, Dalej zawiera rozporządzenie |] 


min teryalne taksę za wystawianie świadectw. Za 
kró.,.a poświadczenie 2—5 m., za obszerne Sprawo- 
zdanic z choroby 3—10 m., za uzasadnione ówiade- 
ctwo 9—30 m. Zm otejrzenie zwłok po za domem 
oblicza gią 3—6 M, za sekcyę 10—30 m. za 
Szczepienie ospy 3—6 m, za narkozą 5—15 m., za 
podskórne zastrzyknięcie 1—8 m. Nadto ustanowio- 
no osobną tąksę za czynności chirurgiczne, okuli- 
styczne i ginekologiczne. 


Straszne morderstwo. Z Paryża donoszą: 


Dma 16 b. m. po południu w centrum miasta przy | 


Rue Penthievre znaleziono 84-letnią staruszkę, ba- 
ronową Valley bez życia, Dopełniono na niej mor- 
derstwa i rabunku. Baronowa Hermina Valley, z do- 
mu brabianka Montbel , była siostrzenicą ministra 
hr. Montbel. Za czasów królestwa zmarła zajmowała 
wybit ie stanowisko w sferach arystokratycznych. 
Jej bi grafia podana jest w dziele „Głalerya slaw- 
nych i obiet“ w rozdziale »Królestwo“. Baronowa | 
Valley założyła poważane pismo Revue la Violette, 
w którem Jerzy Sand była współpracownikiem. Pod- 
czas bombardowania Tangeru pani Valley-Montbel 


se Ciągnienie dnia 6 


Główna wyrgana 50.000 zir. 


jła ogromnie skąpą i sama przynosiła gobie skromne 


jm marzka 


|i humorem p. Wostrowski, a panna Czaplińska, 


Lata ostatnie pani Valley różniły się bardzo 
co do trybu życia w porównaniu z przeszłością ba- 
ronowej. Pomimo, iż posiadała znaczny majątek, nie 
trzymała Żadnej sługi, a za pomieszkanie płaciła 
tylko tysiąc franków rocznie. Gdy we wtorek od- 
kryto zwłoki zamordowanej, znaleziono pokoje jej 
w największym nieładzie i brudzie. Pani Valley by- 


jadło. Majątek, wynoszący kilkaset tysięcy frauków, 
obracała na pożyczki hipoteczne, trudniła się nawet 
lichwiarstwem, szczególnie zaś skupywała karty za- 
stawnicze, których jej agenci lichwiarscy i pokątni 
wierzyciele dostarczali. Trzymała także kilka psów, 
które własnoręcznie żywiła. 

Pani Valley wyszła za mąż w bardzo młodym 
wieku, lecz po sześciu miesiącach pożycia małżeń- 
skiego została wdową, a zarazem dziedziczką for- 
tuny 5—6 milionowej. Bliźnięta, które po śmierci 
barona na świat przyszły, w dziecięctwie jeszcze 
zmacły. Gdzie tea kolosalny majątek się podział, 
jest istotnie zagadką. 

O samem morderstwie nie ma jeszcze dokła- 
dnych wieści. Biurko pani Valley znaleziono roz- 
bite, lecz nie wiadomo, jaką sumę zeń złoczyńcy 
zabrali O„owiadają, że zamordowana nosiła przy 
sobie papiery wartości około 50.000 fr. Przed kil- 
ku dniami byli u niej jacyś dwaj agenci w sprawie 
pożyczki hipotecznej. O godzinie pół do 12 w nocy 
w dniu popełnienia zbrodni aresztowano domniemąa- 
nych sprawców, w osobie 18-letniego młodzieńca, 
nazwiskiem Laglenie, którego baronowa wspierała 
od lat kilku, oraz dwóch Jeszcze mężczyzn, podobno 
agentów lichwiarskich, 

Stan powletrza. T. o 9 rano --199R., w poł. 


"285 R. Bar. 765. Nieruchomy, Upał. Prześliczna 
pogoda. 


Rozwiązanie szarady, Przez dłagi czas poda- 
waliśmy w pismie naszem szarady tak łatwe, że 
Spis nazwisk tych osób, która trafne rozwiązanie 
nądsyłały, zajmował nieraz pół szpalty. Postanowi- 
liśmy tedy dawać szarady trudniejsze, a umieszczo- 
na w nr. 122 była tak trudną, że chociaż czeka- 
liimy trzy tygodnie, otrzymaliśmy kilkanaście roz- 
wiązań, lecz wszystkie były fałszywe. Rozwiązanie 
jej brzmi: potwór. Na przyszłość postaramy się, 
ażeby szarady nie były wprawdzie zbyt łatwe, ale 
również i nie zanadto trudne, 

Qui pra quo. 
Cyklista wchodzi do rękawicznika. 

— Proszę o rękawiczki zamszowe. 

— Jakiego używa pan numeru ? 

— 993! — odpowiada z dumą cyklista. 

Na bezrybiu i rak ryba. 

— Panie! — rzekł Iks do spotkanego na ulicy 
Y greka — pan mi psnjesz opinję. Ja tego nie ścier- 
pię i żądam od pana natychmiastowej satysfakcyj. 

— Ależ panie — odrzekł zakłopotany Ygrek — 
czyś pan zdziczał, czy co? Ja panu psują opinyę... 

— A tak; rozgłaszasz pan wszędzie po całem 
mieście, że winta z gwoździem i przysypką gram 
jak wilk na gitarze. 


Z teatru. W piątek nie będzie przedstawienia. 
W sobotę (w teatrze letnim) gościnny występ M. 
Zboińskiego „Honor*, komedya w 4 aktach Suder- 
mana, W niedzielę ostatni występ M. Zboińskiego 
„Gwiazda Syberyi*, dramat w 4 aktach ze śpiewami 
hr. Starzeńskiego. W poniedziarek w teatrze letnim 
pierwszy gościnny występ . Mieczysława Frenkla, 
artysty teatrów warszawskich „Porwanie Sabinek*, 
komedya w 4 aktach Pawła i Franciszka Schón- 
thanów. 

Koncerta orkiestry wojskowej pułku 30 w ogro- 
dzie teatru letn'ego rozpoczynają się w dniu przed- 
stawień teatralnych zawsze o 6 gudzinie wieczór 
i trwają do 12 w nocy. 


Korespondencya Redakcyi. WP. K. C. w Gor- 
licach. Odpowiedzi pańskiej na ərtykuł o doli ple- 
banów wiejskich nie umieścimy, gdyż uderza w 5po- 
sób niewłaściwy na duchowieństwo. Każdy ma 
prawo dążyć do polepszenia swego bytu, więc i ka- 
płanowi także, a nikt im tego za złe brać nie może. 
Panu wolno bronić stann urzędniczego, i gdyby 
pańska odpowiedź mówiła tylko o trudnej pozycyi 
urzędników, opisywała ich niedolę i troski, to z całą 
uprzejmością otworzylibyśmy dla niej łamy naszego 
pisma. Ale ponieważ nie mówi ona o tem prawie 
ani słowa, a zieje tylko niechęcią do osób stanu 
duchownego, przeto sprawy nie wyświetla, argu- 


| społeczni j mogłaby dać pochop. Zrozumie Sz. Pan 
przeto, że nie kwalifikuje się do druku. 


Literatura ı Sztuka. 


Z teatru. Nie wiele mamy do powiedzenia 
o wczoraj wznowionej wesołej komedyi Blumenthala 
i Kadelburga: „Wielkomiejskie powiecrze*, bo ją 
niedawno grano na lwowskiej scenie i pisaliśmy 
o niej obszernie. Wznowiono ją z powodu gościn- 
nych występów p. Zboińskiego, który z niezrównaną 
prostotą i szczerym, a sympatycznym komizmem 
odegrał rolę starego doktora, co najpiękniejsze lata 
młodego życia zakopał na partykularzu. 

Obsada tej sztuki uległa pewuej zmianie. 

Młodego trzpiota grał z prawdziwą werwą 


ako narzeczona, a potem małżonka, wybornie po- 
chwyciła właściwy ton roli i w grze pełnej wdzię- 
ku i subtelnych rysów, odtworzyła rozkochaną ko- 
bietkę... -a 

Pani Stachowi zowa pozostała przy swojej roli 
rozkapryszonej pani mecenasowej i grała ją, — jak 
wszystko gra — wybornie. Zuaśniedziałego fabry- 
kanta, teścia, figurę dobrze nakreśloną, z wielkim 
zasobem rzetelnego komizmu, odegrał p. Ruszkow- 
ski, a epizodyczną postać prowineyonalnego, profe- 


į sora p. Feldman, jak zwykle, wyprowadził na pierw- 


wszy plan. Doskonałym szałaputem, spóźniającym 
sią zawsze i we wszystkiem, jeżeli nie o więcej, to 
przynajmniej o pięć minut, był m. Kliszewski. — 
Całości w mniejszych, choć charakterystycznych rolach 
dopełnisły bardzo stosowną grą pp. Cichocka, Otrem= 
towa i Rybicka. lks Ypsylon. 


8 PO BT. 
| ex Krakowa nam piszą: Pierwszy dzień wy- 
ścigów odbył się przy niesłychanym upale, docho- 


dzącym w słońcu do 350 R, Na wyścigach był 
obecnym JE. prezydent ministrów Kazimierz hr. 


lipca 1896. 


grodę Rudawy 3000 koron, z których 2.500 koron 
zwycięzcy, 500 koron drugiemu koniowi, dla koni 


mentów księdza W, P. nie obala, a tylko do waśni | 


PRZEGLĄD = dnia 20 Czerwca 1898. 
į Badeni 
| błyskawicznym, a po wyścigach był na obiedzie 
u hr, Andrzejów Potockich „pod Baranami" poczem 
e godzinie 10 wieczorem odjechał do Wiednia. Loże 
i trybuny były silnie obsadzone, w antraktach przy- 
grywała mnzyka 56 p. piechoty a biegi obeszły się 
bez wypadków i bez zbytnich niespodzianek na to- 
talizatorze. 

W biegu pierwszym — meta 1600 mtr, — 
o nagrodę Krakowa 2400 koron, z których 2000 
koron pierwszemu, 400 koron drugiemu koniowi, 


dla koni trzyletnich i starszych, z wykluczeniem | Angłobanki 15650, Uniony 28550, Bankveżeiny 
francuskich, z mianowanych 10 koni biegało 8 |139'50, Landerbanki 254—, Ludwiki 21850, 
Pierwszym przyszedł do mety „Gavarni* br. Gu-; Czerniowieczie 289'—, Fivethaie 27675, Renta 


stawa Springera, drugą „Zazula* Szreniawy, trzecią 

„Wiosna* hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa. 
Totalizator płacił 5 ; 7; 10 : 14; 25 : 70. 
W biegu drugim -— meta 1800 m. — o na- 


trzyletnich i starszych, wychowanych w Głalicyi, 
Królestwie Polskim i Rosyi, z mianowanych 7 
koni biegało 4. Pierwszy stanął u mety „Zawadja- 
ka“ hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa, drugi 
„Kominek“ Wł. Schindlera, trzeci „To-on* Fel. 
Beazighiny, 

Totalizator płacił 6 : 19, 10 : 39, 25 : 199. 

Bieg trzeci — meta 2000 mtr. — o nagrodę 
„Cadi'ego*, 800 koron, z których 2400 koron zwy- 
cięzcy, 600 koron drugiemu koniowi, dla koni czte- 
roletnich i starszych wszystkich krajów, z miano- 
wanych 6 koni stanęło do startu dwa. Pierwszy 
stanął u mety „Barinkay* br. Nat. Rotszylda, dru- 
gą była „Gretchen* Wł. Schindlera. 

Totalizator płacił 5 : 6, 10 : 12, 25 : 64. 

W biegn czwartym — meta 1100 metrów — 
o nagrodę „Dyrekcyi* 10.000 koron, z których 8000 
zwycięzcy, a 2000 drugiemu koniowi, dla dwulatków 
wszystkich krajów, z mianowanych 39 koni biegło 5. 
Pierwsza przyszła do mety,Thisbe* Aleksandra Le- 
derera, druga „Bottine“ Rob. Lebaudyego, a trzeci 
„Scotch Boy“ Szreniawy, 

Totalizator płacił 5:29, 10:59, 25: 295. 

W biegu piątym „Sprzedaźnym* — meta 1600 
metrów — o nagrodę 2000 koron, z których 1600 
zwycięzcy, 400 drugiemu koniowi, dla koni Bletnich 
i starszych wszystkich krajów, z mianowanych 12 
koni biegało 6. Pierwszy przyszedł do mety „Co- 
riolan* Aleksandra Lederera, drugi „Dobrou noc“ 
J. hr. Giżyckiego. 

Totalizator płacił 5:9, 10:19, 25: 98, 

W biegu szóstym -— meta 3200 metrów — 
o nagrodę „Wawelu“ 8000 koron, z których 6000 
pierwszemu, 1400 drugiemu, 600 trzeciemu, dla koni 
trzyletnich i starszych wszystkich krajów; z miano- 
wanych 15 koni biegały 4, Pierwezy przyszedł do 
mety „Biegun* Wł. Schindlera, drugą była „Mimi 
Pinson“ hrabiny Mat. Frise, a trzecią „Madelaine“ 
br. Springera. 

Totalizator płacił 5:8, 10:16, 25:81, 

W biegu siódmym, oficerskie steeple chase 
z przeszkodami — meta 4000 metrów — o nagrodę 
2000 k, zktórych 1400 pierwszemu, 400 drugiemu 
200 trzeciemu koniowi, dla koni czteroletnich i ster- 
szych wszystkich krajów, będących własnością i do: 
siadanych przez oficerów austryackich w czynnej 
służbie; z mianowanych 5 koni biegały wszystkie. 
Pierwsza przyszła „Angora* porucznika Stanisława 
Janoty Bzowskiego (1 p. uł), drugim był „Broisz* 
rotm. Wł. Kundla (8 p. ul). 

Totalizator płacił 5:26, 10:58, 25: 268, 

Wyścigi skończyły się o g. 7. 


Glosy publiczności. 


Na ochronkę Sióstr Służebniczek w Łyscu, 
w domku moim rodzinnym założoną w roku 1896 
w Grudniu, raczyli łaskawie nadesłać na ręce moje 
dary: Antoni Jaegermann, rądzca nam, 25 złr,; 
Ludwika eistlenerowu, wdowa po radzcy dworu, 
25 złr.; Ignacy Drexler, kupiec i radny miasta 20 
złr; Pokorny, kasyer Banku orm., 2 złr; Donigie- 
wicz z Kut 10 złr.,— Za co tym szlachetnym 
ofiaredawcom serdeczne: „Bóg zapłać stokrotnie !* 
przesełam. 

Jr Issak Mikołaj Isakowicz 
arcybiskup orm. kat. 
+ R * 

Dalszy wykaz ofiar łaskawie złożonych na cel 
restauracyi kościoła OO. Bernardynów w Leżajsku, 
od 15 maja do 15 czerwca rb.: N. N. ze Suchej 
cte 50; Józef Czeluszak, Studzieniecka, Piotrowska 
o spełnienie życzeń, J. Czopek, M. Wajdowska po 
1 z}; J. M. z Mościsk zł. 1.08, Jan Sienko 1.50, 


wienie, Koczoculski, M. Cieńska o spełnienie życzeń, 
Orzechowski, P. i K, Ponicka, Julian i Jadwiga 
Skrobotowiez, Dąbrowska ze Strażowa z podziękowa- 


J. Miller, J. Lorenz po 3; K. Hordyński, J. Wój- 
cik, Puk, X. Y. z Pawłowej, Stefania de Leveaux, 
A. M. i E. B, Broniewska z prośbą o zdrowie po 5; 
M. Mócisz, ks. Włazowski, ka. Wilczyński, Antoni 
Mączka, Lgoccy z Tyniowej, M. Antolec, K, Fedu- 
szko, SS. Miłosierdzia z Przeworska, Stanisław Ma- 
deyski po 10; Anna Szumlańska, Józefa Pele po 18; 
ks, kanonik Sobierajski 20; "Towarzystwo zaliczkowe 
w Jarosławiu 25; Tow. Wzaj. ubezp. w Krakowie 
50 zł, M, Sieniaws :a 50 rubli; gminy i parafie: 
Jagodnik zł. 6, Tyniowa 8, Racławówka 5.40, Wo- 
goła 6.50, Zarębka 3.07, Rogóźno 3.10, Wysoka 4.60, 
J. F. z Wierzawie 100 zł. — Wszystkim łaskawym 
P. T. Dobrodziejom składa konwent najserdeczniejsze 
odziękowanie z zapewnieniem pamięci przed Bopi 
i Najświętszą Panną. Ks. Łukasz Daria ij 
Leżajsk 15 czerwca. przełożony ` konwentu, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 17 czerwca. 
(Z) Dzisiejszy dzień odznaczał er -dodh 
znacznym zastojem. Tendencya targu uległa 
wprawdzie kilkakrotnie zmianie, atoli ze wzglę- 
du na to, że rozmiary obrotów 


; - był iel- 
kie, są też i różnice kursów OSO Ua 


W pierwszym stadyum przeważał prąd zniżko- 
wy skutkiem sprzedaży spekulantów paszteń- 
skich, w dalszym toku zakupna berlińskiego 
arkitrażu wywołały znów zmianę na lepsze. 
Z bankowych walorów najbardziej były po- 
szukiwanej akcye  Bankvereinu z powodu 
powiększenia kapitału akcyjnego tego bauku 
Z kolejowych podniosły się w kursie akcye 
kolei północnej, północno-zachodniej i elbe- 
tale, z przemysłowych alpiny. Kurs rent był 
prawie nieruchomy. 


Z Pesztu donoszą, że bank austro-węgier= | 


ski przedłożył rządom nową propozycyę w spra- 
wie odnowienia swego przywilejn, atoli propo- 
zycya ta zawiera tak nieznaczne koncesye, że 
nie ma i tym razem wielkiej nadziei, aby ro- 
kowania mogły rychło doprowadzić do pomyśl- 


nego rezultatu. Oto zarząd banku chce zwięk- | 


szyć udział państwa w dochodach bankowych 
| przez to, iż proponuje zraniejszyć kapitał akoyj- 


M. Kurcok, Z. Hipsch na podziękowanie za uzdro- Í 


niem za wysłuchanie prosby, PP. Benedyktynki zli 5, Łuszezkiewicz z Sambora. 
Przemyśla po 2; Goliński, E, Brzezińska, Sierpińska, | 


= który przyjechał po południu pociągiem I Akcponaryusze więc rozebraliby między siebie 


15 milionów gotówką, a za to bank przyznaje 
państwu udział w dochodach po nad 47, pot. 
Przy dochodzie pomiędzy 4'/, a 6 pot. udział 
państwa wynosić ma połowę, a po nad 6 pet. 
dwie trzecie. Natomiast co do spłaty 80 milio- 
nowego długu, zaciągniętego przez państwo 
w swoim czasie, nie chce zarząd zrobić prawie i 
żadnych koncesyj. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 351-—, węgiarskie 37950, | 
I 


papierowa 101'40, srebrna 101:40, austryacka 
złota 12280, 49, austr. renta wal. kor. 101'30 
węgierska złota 12270, 4%, węgierska renta 
wal. kor. 98:90, dukat b'656—, 20-frankówka 
9:52*/,. marki 1175, ruble 1-27. 

Wiedeń 17 czerwca. Spirytus 1560—1570. 


i elegramy „+rzeglądu”. 


„Peszt 19 czerwca. Delegacya austryacka 
przyjęła bez zmiany kredyt okupacyjny, tu- 
dzież ordinarium i extraordinarium budżetu 
marynarki, budże; najwyższego trybunełu obre- 
chunkowego i wspólnego ministerstwa finan- 
sów. Ostatnie posiedzenie delegacyi odbędzie 
się jutro. 

Delegacya węgierska przyjęła budżet woj- 
skowy. 

Petersburg 19 czerwca. Uroczysty wjazd 
carskiej pary odroczono do 29 czerwca. Carstwo 
przybędą 27 b. m. do Carskiego Sioła i zaba- 
wią tam a% do dnia wjazdu. W Petersburgu 
zwiedzać będą cerkwie i modlić się przy gro- 
bach przodków. Po krótkim pobycie w pałacu 
zimowym udadzą się carstwo na letni pobyt 
do Peterhofu. 

Tunis 19 czerwca. Potwierdza się wiado- 
mość o zamordowaniu przywódzecy francuskich 
antysemitów markizą Mores'a. Morós wyruszył 
w dniu 8 czerwca z Eulstii z siedmiu służący- 
mi i eskortą złożoną z Tuaregów, którę z gó- 
ry zapłacił. Zaledwie cały orszak uszedł trzy 
kilometry od Eulatii, napadli Morósa trzej Tua- 
regowie z eskorty uzbrojeni w szable. Morós 
położył trupem jeduego z nich, a dwóch pozo” 
stałych zmusił do ucieczki. Wtedy cała eskorta 
Taaregów podzieliła się na dwie grupy, jedna 
z nich pojmała służących, a druga uzbrojona 
w karabiny rzuciła się na Morósą. Czterej słn- 
żący wymknęli się z niewoli i znaleźli na polu 
walki pięć trupów, mianowicie trupa Morósa i 
czterech Tuaregów. 

Ateny 19 czerwca. Z Cerigi na Kreoie do- 
noszą, że w prowincyach Kissamo i Kydonii 
Turcy znów palą i mordują. Wojska tureckie i 
powstańcy stoją naprzeciw siebie w silnych po- 
zycyach. Flota turecka rozciągnęła surową blo- 
kadę wybrzeży Krety i nie pozwala kobietom 
i dzieciom odpłynąć z wyspy. Położenie chrze- 
ścijan jest krytyczne, gdyż nie mają oni podo- 
statkiem żywności, 

Rzym 19 ceyerwca. Ogłoszono już dekret 
królewski, znoszący stan wojenny w Erytrei. 

parlamencie odpowiedział minister spraw 
zagranicznych na interpelacyę Imbraniego, któ- 
ry zapytał, jakiem prawem policya austryacka 
aresztowała Włocha nazwiskiem Falcone, który 
na terytoryum włoskiem miał się wyrazić wrze- 
komo obraźliwie o oesarzu austryackim. Mini- 
ster rzekł, że istotnie aresztowano owego Fal- 
|cone na terytoryum austryackiem, wszelako na 
reklamacyę rządu włoskiego już go wypuszczo- 
no na wolnośó. 

Imbriani eświadczył , że ubolewać należy 
nad tem, iż obywatele bywają tak często are- 
sztowani za byle jaki niewinny wykrzyknik, 
mimo to wyraża mówca ministrowi spraw za- 
granicznych uznanie za akcyę wdrożoną w tej 
sprawie i za osiągnięty rezultat, 

Wiedeń 19 czewca. Staraniem tutejszego 
stowarzyszenia polskiego „Strzecha* odbyło się 
wczoraj w kościele św. Ruprechta uroczysta 
nabożeństwo żałobne za duszę Sobieskiego. 

Prezes gabinetu hr. Badeni powrócił tu 
dziś rano z Krakowa. 

Minister finansów Biliński odjeżdża dziś 
po południu do Pesztn. 
R 

HOTEL IMPERIAL. 
KRZYSZTOF JANOWICZ 
Lwów — ul. Trzeciego Maja |. 8, 


Przyjechali dnia 18 czerwca, M. Bajewski 
Dr. J. Gawański z 


Tłumacza, Dr. 8. Smolka, 
Kaden i P. Łukasiewicz z Krakowa. S, Wybranow* 


ski z Kimirza, E. Langhaus z Wrocławia. F, Török | 
U. Scheide- 


z Budapesztu, G. Lipczyński z Rosyi. 
mann z Berlina, 


. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów —- Plac Maryacki, 
Przyjechali dnis 18 czerwca. J. Czerniakowski 
| z Kipiaczki. J. Gnoiński z Cieszanowa. Ks. A. Sos 
{z Rudek, J. J. Romaszkan z Odai. A. Nakko 
z Odessy. 


Wiedeń 18 czerwca. Nctowania wieczorze, 
Iredyty 34850, węgierskie kredyty 377 50, e3* 


globank 156.00, bankverein 139.00, unionba»! | 


285'00, landerbark 25350 staatsbąhny 356.25, 
jomba:dy 102.00, sibethaie 276.—, skoye tyto 
niows 172.—, rime 234,50, alpiny 78.75, rent: 
I majcwa 10145. węg. renta złota —.—, aucir 
renta kozonae —.—, losy tureokia 50.40, węg. 
renta koronna 98.90, marki 58.81, roble —.—, 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nia pochodzi od Redakcyi, nie bierze teå 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności, 
z == 
Podziękowanie. Rodzina pozostała po Ś. p. 
ks. Maksymilianie Trzcińskim kanonika i proboszcza w 
Buszczu zmarłym w dniu 14 czerwca br. składa serdeczna 
podziekowanie Wielebnemn duchowieństwa obu obrządków, 
która hezinterssownem a tak licznem zebraniem sie na 
pogrzeb uświeiniło ten nader smutny dla rodziny obchód. 
W szczególności zaś niechaj przyjmie gorace wyrazy 
wdzięczności miejscowy wikary wielebny ks. Sołtys za 
zajmowanie sie zmarłym jeszcze podczas jego długoletniej 
słabości i tud podjety przy obrzedzie pogrzebowym. Nie 
mogac na innej drodze wyrazić swej głebokiej wdzięczności, 
| podają pozostali w tan sposób do publicznej wiadomości 
uznanie tego szlachetnego i iście chrześciańskiego czynu 
katolickiego duchowieństwa, 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Józef Mayer 


przeniósł się po kilkuletniej praktyce do Lwowa 
[i ord. przy ul. Halickiej 1. 5 specyalnie w chorobach 


15 milionów z 127 na 112 milionów. ' wewnętrznych i dziecięcych od 2—4 po południu. | 
lb ff " 


EP EOD 


na 3 pr. losy aust. zakl. kred. zierask. z r. 1889 sprzedajemy po 
75 ot. i stempel 50 ct, razem I złr. 25 ot, 


zd Rn 


= © JEGJL 


a > saonaty po najtaterym kursie dzie 


T. W. Antoniewicz, E. f «ozwadowai Nadbrzeżia 


Dom bankowy i Ke 
Zdlecania z prowinoyi wykonujemy odwrotną pocztą, 


M. JONASZ 


dom basiiewy I kantor wymiasy 
wa Lwowie, allos Jagiellońska } 2. 
kupuja i sprzedaje wazelkis papiery warieścio "a 
s 
SĘ PROMESY y 
na Wiedeńskie losy komunalna 
MME po złr. 4,50 wraz ze stemplem. "STR 
Ciągnienie 1 lipca rb. 
Główna wygrana koron 400.690. 
na 3 pr. losy austr, Zakładu kred, ziem. II emisyt 
po 1 zł. 75 ct. wraz za stemplem, 
Ciągnienie dnia 6 lipoa r. b. 
Główna wygrana koron 109.080. 
Przy zamówieniach z prowincyi upraszn sią o dcis 
20 ct. na portoryum, 
Uprzsza się o łaskawe wczesnz zamówienia, gdy” 
zlecenia na 2 dni przed ciagnieniere z powoda wyczessz- 
mia zapasu nie mogłyby być wykonane. 


ouenie 


SO CO o WE 
Bot mósżenia 1378. | 
bankowy £ kanice wymiany 
pod imaz: 
August Sohellenberg i Syr 


Lwów, ul. Karola Ludwika l, 1 w gmachu dys. 
gal. Tow. kredytowego ziemsziego 


soleca Prometsy do ciągnienia 1 lipca br. na 

losy miasta Wieinia po złr. 4.45. Główna wygrana 

złr, 200.000 w. a, i do ciągnienia 6 lipca bc. na 

3 pr. losy Amstryackiezo Zakładu Kredytowego 

| ziemskiego II Em. po słr. 1.75 wraz za stempla m. 
Główna wygrana zir. 50.000 w. a. Oraz 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerata roczna zł. 1'70, na prowincyi zł 180. 


awe 


4:01 


| OAZĄ I 


RUCH POGIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem ) maja 1896 (czas srodk.-europejski). 


Do Lwowa przy- Pociągi 
chodzș : 


p= pospieszne I osobowa 


Z Berlina : > 5.10 | 1,80 8.55 | 6,55 | 9,30 

Z Krakowa Wiednia i | =” 
Wrocławia . . i510 

Z Warszawy. . | 5.10 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów ł) od 
1 czerwca do 80 wrze- 
śnią *) od 25 czerwca 
do 15 września . 0 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Rzeszów . 

Z Muszyny Krynicy 
przes Przemyśl . č . 

Mszany d. przez Tarnów 

ZRozwadowa i Nadbrze- 
zia przez Dembicę 
Chabówki przez Tar- 


98.30 
380 


1.30 | 8.45 | 8.55 | 6.55 
8.55 


6.55 


nów . 5 og . 
Z Chabówki przez Rze- 
azów +. 6 : 8 
Z Ohabówki przez Prze- 
myi " T . 
Z Rawy ruskiej przez 
Jarosław . > 
4 Krosna, lwonicza, By- 
manowa, Sanoka przez 
Przemyśl >» 3 
Z Mezo = Laborcz i Pe 
aztu przez Przemyśl - 
4 Ławocznego, Pesztu- 
Miskołcza, Munkąacza sı 
Z Hrebenowa, tylko od 
10 lipca do 81-go aier- 
pnis , . . 5 
Ze Skolego í Stryja *) 
ze kolego tylko od 
i maja do 30 wrześn. 
Z Stanisławowa przez 
8tryj . s  -«  « 
Z Ohyrowa przez Stryj 
Z Buczawy: Hustatyna, 
Körðamezä, Błobody, 
rungnra,, Berhomethu, 
Qzudyna, Badowiec, 
4impoliungu, Bukare- 
aain i JASA. . r 
Z Suczawy, Czortkowa, 
Kóroamezó,  Kałusza, 
Sopowa, Bukaresztu i 
Jas 


8.45 


12-10 


b 
1.51 |LO,RO 12-10 
1.51 


12:10 
1.51 


10.10 


la . . . . 
Z Sucząwy, Radowiac, 
Berhometu i Ozudyna 
každ, poniedziałku), 
Feczeniżyna - b 
Z Buczawy Husiatyna, 
Kałusza, ,Nowosielicyą 
Czudyna każdego po- 
niedziałku Radowieo, 
Kimpolungu, Bakare- 
astu £ Jaaa , . . 
A Sokala i Jarosławia 
przez Kawę ruską, 
u Bozor . 
Z Podwoloczysa i 
dów na dw. Podzamcze 
Z Podwoioczysk i Bro- 
dów na dworz. główny 
Z Brzuchowic od 1 maja 
do 21 czerwca i od 15 
sierpnia do 6 wrześn, 
Z Brzuchowie od 26 
czerwca do I4 sierpn. 
Z Janowa *; przez cały 
rok, $) tylko od 16 
czerwca do 31 sierpn, 
Z Janowa tylko od 1 
maja do 15 czerwca i 
od i września do 30 
kwietnia k » 


1.28 
8.15 
i Bro- 
1.42 
8.05 


8:26 


Ze Lwowa odcho- 
dzą do: 


Krakowa, Wiednia,Wro 
cłzwia, Berlina „ 
Warszawy . s 
Muszyny-Krynicy przez 
Tarnów *)tylkood 1-go 
czerwca do 3U września 
Musz.-Kr. przez Rzeszów 
Musz,-Kr, przez Przem. 


Użabówki przez Tarnów 
Obabówki przoz Rzeszów 
Chabówki prz: Przemyśl 
Rawy r, przez Jarosław 
Ohyrowa, Sanoka, lwo- 
] nicza, Rymanowa przez 


Przemyśl 


iS 9.55 
z1ez6- Laburcz i Pesztu 
} 
| 


przez Erzemyśl . 
Ławocznego, luunkacza, 
hligkolega, Pesztu prz, 
Stryj » . i . 
Ereba ALPA tyiko od 10 
lipca do 34 sierpnia 
przez Ñtryj . _ z 
Bkolego i Stryja *) do 
Skolego od 1 maja do 
30 września a Ti 
Sianisławwowa i Chyrowa 
przez Stryj . .. 
Uhzrowa przez Stryj 
Buczawy, dass, Bukare- 
astu, Husiatyna, Kö- 
rósmezó, Kołomyi nad, 
przedm., Berhomeiu; 
Uzudyna, Radowiec, 
Kumpolunga p 
Buczawy, reczeniżyna, 
Qzudyna i Bernometlu 
każd, poniedz, Radow. 
Hutzawy, Jasa, Bukar., 
Qzortkowa,  Kałusza, 
Kirósmezó, Kimpol. 
Buczawy, Jasas; Bukar., 
Hwistyna,Katusza, Pe- 
czeniżyna Nowosieliay 
BRadowiec , m . 
Sokala i Jarosławia przez 
3  Rawę ruską, A . 
| Bełza „ e + 
Podw.i Brodów z Podz. 
i Podw, i Brodów z gł. dw. 
imn., wodyodi czerwca 
Brzuchowio od 14-880 
| 


8.35 


9.35 | 03.06 | 72m 


9.86 | yaa 


5,23 


3.29 


czerwca w niedziele i 
święta » . R „b |= 
Brzucnowicad1 maja do 
6 września w dnie pow. 
Janowa od 1 maja do 
16 czerw. i od 1 wrz. 
do 30 kwiet. codzienn, 
Janowa od 16 czarw. do 
31 sierpnia * codzian. 
+ w niedzieli į święt. 
$ w dnie powszednie 


1.20 
8.20 


3-20 


3.00 | 8.55 


9.45 


«9 gą | T10 | 53.00 (26.23 


Uwaga: Godziny drakowane grubemi liczbami ozna- 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 6 m, 59 rano. 

W biórze iniformacyjnem c. k. austr. kolei państwo- 
wych we Lwowie, ul, Trzeciego Maja I. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolme zesta - 
wiainych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Inłormacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych. Czas środkowo europejszi różmi 
Bie od czasu lwowskiego o 86 minut. (łodz. 12 czas środ" 
kowo europejski — gods. 12'36 podług zegara lwowskiego. 


T a ki o 


Szk 
i kantor wymiany 


bez doliczenia prowizyi. 


4 


PANNA DO TOWARZYSTWA 


POWIEŚĆ 


przez Flarencyą Marryat. 
Tłómaczyła z angiciskiego baromowa Zofia Hartingh. 


(Uiąg dalszy). 


rałodą swoją towarzyszkę, uścisnąć 


kować raz jeszcze, że wróciła do niej. 
Joanna, stojąc przy łóżku, słuchała czułych 
wynurzeń swojsj pani, zieleniejąc z zazdrości 


i mrucząc coś pod nosem, 


— O! drogą Koro — mówiła lady Chiche- 
ster, wzdychając radośnie, ty mi zawsze przy- 


nosisz szczęście, bo taki rozkoszny 
dzisiaj, jak nigdy. Śniły mi się d 


gdy Allan starał się o mnie i oboje marzyliśmy 


wspólnie o długiem życiu, opromi 


łością i szozęściem. Zdaj» mi się, że bylam 


a 


w raju! 


— Ależ to wszystko jast rzeczywitością, nie 
zaś snem tylko — odyarła wesoło Kora. — 


Mówisz, milady, jakbyś była zazna 


zawodu w życiu. Głdy pani odzyskasz siły bę- 


dziesz miala przecież wszystko, 
może pożądać. 


— Lecz kiedy.. kiedy to nastąpi?! — we- 
jestem niedo- 
łążną, bezużyteczną istotą. Ach Koro, gdybym 
posiadała twoje zdrowie i piękność, jakże inne 
byłoby moje pożycie z biednym Alianem! 

— Jak milady możesz się poniżać, porówny- 
wając siebie z kimś innym, a zwłaszcza Z o- 


stchnęla chora. — Tymczasem 


sobą podrzędnego stanowiska! — 


stara piastunka, nie mogąc się dłużej pohamo- 
wać w gniewie. — Sir Aliau me zamieniłby 
pani na królową w koronie i z berłem w ręku; 


Ry. 


Udróżniajcie 
prawdę od blagi! 


Dwa medale zasiugi otrzymał 
8. W, Miemojowaki m. 
wyrób zmakomitych tutek ma'kie- 
jonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tuiek poszczycłó 
wie mie może. Żąćać proszę Ma- 

tek Niemojęwakiezgo. 

Wszędsia de nabycia. 

Poleca się również tutki Ziejo- 
ne x prawdziwego papieru lszgip- 
akiega. 


3.060 poxoi TAPET 
ma składzie okazyjnie tanio poleca 


A. KRZYSZTOFUWICZ 
ee LWOWI! Kg plac Balicki F x. 


shkerrhe une place pour la fampague, par- 
tirait comme uompagnon de voyage. sa 
dresser cu écrire sons „Deb oy“ rue Ly- 
czakowska 19. 2 3 


PAZ i TY 
waar 
Ba walkach ac.uos.czymnych płówanue 
w pzy i gładkie tanio 
A. KRZYSZTOFOWICZ 
weLWOWIE, plac Hatch Ł 2 
"KMrymdzm majowa 2.28 ct. 5 kilow. 
posyłus, Zezad dworu Lapszya Brezsny. 
Folwark 130 m. koło Lwows do 
sprzedania lub zamiany na kamienicy 


Cena 30.000, banku 15.000. Zg/oszenia pod 
Alfred, do nióra dzien, Fiona, 5—5 


Ume demoieile frsoysis e cherche une 
place pour lea vacances uans una famille, 
diątingaće. S'adresser au buceku de joar 
mal chag M, Plohn, 

Muchunkowosci ogólnej i wersan- 
tylnej akrypta wykliasamej na bk. Uniwer- 
sytecie lw. przes prof. Usernego. Autory- 
zowzue wypanie, jadynio w ksiegarni ant, 
Btanisiawa Koóblera ul. Batorego 25, we 
Lwowie, 
ai. 3.45, 


Na sprzedaż 
FOLWARK 


200 morgów, 470 roli, 40 łąk, skowasu- 
rane, badyaki odpowi une, aoiu %losuizk, 
ol stącyi ż kilometry. Dliauzych informa 
c i adaieji tyko ustnie kaucelaya W. 


ra M. Szetaicniegy, niWOKĄLA ve 


Lnow.e pix „ Bolka 4, 3, 


* Dr. Jasiński ü Teimujer Kasimnerz. Maiądz Piotr. 
i J skiego „(Odznaczone najwyższą nagrody) —'S$0 
uproszczony | |Zuławaki J. Pax Lwie stroty „rosą —' B6 


KA NE RR”E> 


Wycanie drugie. Cesa 20 ct. 


własnego 


1293 


i | INU chowu 
biais liwa po w4 ct, czerwone po 26 it, 
boncujki lierti, wlaiciciel dób:, 
miktor Berger, 
Lwów, Akauer.cka ©. r 
Do salat konserw i komyotów nmiezrów 
OCET WINAY 
s natmalnego winą uustryachiego litr po 
Jan Muszyński 
LWOW, Kynek liczba 40. 


mma 6olitach przy Gosobita, Soryi 
ROWERY iae 

mAuej dobroci 

Materyalnia przy aptece 


w Myrudesce puis ucBaunały pts | Wężyk Francuxck, kasztelan. Ponstasie 


kosę lub NA uinże MmiicZywm t 
tarte imilby (wizelkie używane bacwy,. 


Przy misty: m hme krótku, 
po+,zkh pmat my, Lio wpływa na 
barwę, umałosć mcżrownanm, 

Poselka pocatowa Brutto 6 Ko s bia- 
szanką pokuśtu lub gotowej łarby 3 zdr. 

100 Ko franco, stacya Kołomyja, z beoz: 
ką bu zł. 


Specyalność: Pfloga popielata fai ba. 


Smarowidło da osi 
Cement, Gips, Ter! | 
Dektary do dachów 


polaca taniej Jak wszędzie | 


fe 


ALOJZY HÜBNER ýs 


= 
t 


Jeune soumes lasutuicur Frangais' 


Cena si, 3, pod rekom., opaska 
8 


i 
l 
| przyjaciółką- 


ra. — Joanna miała 


ją i podzię- | był piękuy!.. N.jpię 


Stara 


kochsł, Josnno, nie 
od pocyątku. 


twierdziła stara pia 
dzieli. I do dziś d 


sen miałam į wniej, tylko w miar 


awne czāsy, 


enionem mı- 


ła gorzkiego 
czego serce 
onych nie było ani 


było, nianiu ? 
— A jażci, że tak 


wybuchnęła | szłości. 


był wtedy piękny, 
w myśli i w czynie 


desen 


przysięgłabym na to! 
— Joanno, nie pozwalam ci odzywać się w 
ten sposób! Miss Murray jest moją najdroższą 


cież w niczera równać się z panią. 
uzy mam pani pomódz wstąć ? 

-- Nie, dziękuję ci; poleżę jeszcze chwilkę. | rzeczności! — zawołała Joanna! — Druga źo- 

Naglące wezwanie lady Chichester okazało | Tak się boję utracić wątek tego snu rajskiego ! 

się prostą zachcianką chorej, która, zbudziwszy | Kiadyś, Koro, opowiem ci więcej o tych cza- 

się zdrowszą i rzeźwiejszą, zapragnęła widzieć ; set, gdy Allan i ja byliśmy młodzi. Jaki on 


łej okolicy. A jak mnie kochał! Bo on mnie 


— Uwielbiał proch z pod nóg pani — po 


suwa w lata, mniej mówi o swoich uczuciach. 

— zy naprawdę myślisz, że on mnie jə- 
szcze kocha? — łagodnie szepnęła Alicya, ro- 
zmarzona wspomnieniami młodości. — Czasem 
i mnie samej to się wydaje, a czasem znów 
chwytą ranie trwoga, czy już nie przebrałam 
miary jego cierpliwości? Nianiu, opowiedz miss 
Murray, jak sir Allan wyglądał w dzień na- 
szego wesela, gdy kościół był pełny gości przy- 
byłych z dalekich stron kraju, a wsród obe- 


ryby się dał porównać z moim młodym, dwu- 
dziestodwuletnim małżonkiem. Czy nie tak 


może obchodzić miss Murray, która musi speł- 
niaó swoje obowiązki, jak 
ma czasu do tracenia na takie gawędy o prze- 


— Ależ chciałabym, żeby ona wiedziała, jaki 


PRZEGLĄD z dnia 20 czerwca 1886. 


słuszność. Nie mogę prze- 
A teraz, 


czy ta 


mąż! 


kniejszy mężczyzna w ca- 
prawdaż ? Ty widziałaś toj — O 
ster — 
stunka — wszyscy to wi- 
nia kocha panią, jak da- 
ę, gdy się człowiek po- 


w jego 


zostaw 
jednego mężczyzny, któ- 
M 


było, milady; lesz co to 


ażda z nas i nie 


dobry i wierny dla mnie 
! Takim był przez całe 


Jedwab fularowy fp 


aż do zlr. 5.05 za metr w najnowszych 


iach i kolorach 


Nowe powieści, pamiętniki, podróże. 
Bodzantowiez (Kajetan Suffczyzski), Ła- 
wwze oul Ubrazy historyczne i oby- 
czajowe z czasów Kościuszki a legionów, 
x portretami T, Kości szki, jen. H. Da 
browakiego, ksiecia Józęfa roniatowskie- 
go i J. Kilińskiego. 2 temy. sir. #%.40, 
w bardzo ozdobnej oprawie płóciennej 
r.2 


U 

W każdym z tych obrazków znać obok 
staroszlacheckiej fantazyi, niekłamane 
przywiązania do narodowej sprawy i po" 
świecenie dla niej bezgraniczne i nie 
zwalczoną przeciwnościami wiarę w jej 
zwycięstwo. Ukoć więć nowsze, dziejowe 
badania odarły ze złudy poetycki j} Lou- 
baterskie przygody legionów, choć dach 
wieku szyderczą ironią cieka W Oczy nā- 
rodom -- zwyciśżonym,. to niępocobna 
nie powtórzyć 4 uciesieniem słow wieszcza 
u:uieszczonych ma czele tej pocaciwe) 
książki: „Oni tylko — zawsze opi, 4 Pol 
ską w sercu, z mieczem w dłoni, Dniem 
i nocą bez pok ju!* 

Langie Antum, Paimiętui%i niedol: 
z jat 15495—185c. Z portretem 
antora . . . . . Jat 

Niezmiernie ciekawe pamiętniki, obej- 
mujące dosładny opis zdarzeń po rok 
15b, niemniej spis imienny wieżniów 
politycznych w Galicyi od r. 1633, 

Luncka Ana z hr. alycwiskich, Łe Sw ia- 
tu maczyłkki. Życiorysy i szkice %,— 
W trwałej i odounej oprawie x.50 

Treść : Kosyni i Marietta sialibran,—=| 
Robert Schumann. — Z życia Mendel- 
suna. — Fryderyk Chopin, — Po sala- 
kach melodyi. 

Nowele kaonkersomo „Czzau”, 

A nadesianych ma konkurs literacki 
wyb:sia bedakcya 12  naycelniejszych, 
ktorych prawo przedruku nabyla nasza 
księgarnia, Dotąd wysziy w odbitkach: 
Uaaszką Tomasz, Dora, Nowela —' HU 

Goraki konstanty Lr. dzibitoman., — 30 


| todziewiocówna Marya. 4 głunzy. Pelen 


poezji cykl nowe! iir. I'G%, w staran- 
nej oprawie płóciennej złe, + —2 
Jiemiradzki Jozef Dr. a št esuch ey- 
wilizacyi. Listy z podróży po Ame- 
ryce południowej, odbytej wr. 1892 —'£! 
bmnolarz Teodor, Kwmmam MOGCIA, Poemat 
wesoly w piąciu pieśmach + . "Gw 
— Mumurceki. derya L —60 
Moja pierwsza miłość, — Prawdziwy 
opis majówki, urządzynej przez państwo 
ripelsbergów. — Uatatni karnawał. Po- 
droż poslubnaą, — Prokurator na urlo- 
lopie. — Dxiedziczność geniuszu itd. 
Topa. Nie z aaleomiu. Szkice z codzien- 


nego życia. Zir. 6—, oprawne w płótno 
WMA PEŁ PW | 
Aqtorka tych pięknych nowel jest pani 


Teresa trażmowska (1, Wołowska), 
ńwieżo sesiank przex rz4s rosyjski sa 
należenie do uroczystości uczczenia Kon- 
stytacy, 5-40 Maja, na 3 letai pobyt da 
Archangielska, 

Baronowa X. Y. Z. Towarzystwo 
warszawskie, tomy, aader ozdobna 
sdycya, w &-ce, str, O0. Wydanie drugie 

ò— 

Wazow iwun. Fad jarzmem tusec- 
hiem. Powiąsć osnuta na tle paik: 
Bułgarów s Turkami w r 1876. Z życic- 
rysem i portretem autora i 20 ilustra- 


SPUŁKĄ WYDAWNICZA POLSKA 


EOLECA: 


ważniejsze z owej epoki manifesty i o 
ńęzwy, po raz pierwszy tu publikowane 
Wodzieka s Potockich Teresa. Eliza Ha 
dziwiłłówna i Wilheim I. Z% 
portretami 460 ct, w ozdobnej OPAR 


Dzieja nieszczęśliwej sympatyi Wilhel- 
mą I. cesarza niemieckiego, Ula uroczej 
córki ks. Antoniego Radziwiłła. U 
Nowe dzieła historyczne i niterackie. 


Balzer Oswald Dr., Prot. Uniw. lwow. 6*- | 
mealogiu €lastów. 4°, str. A 
19%.— 


Kalinka Waleryan X. Dzieła, tom li 
IL Gstntnie inta panowania 
Btaplisława Augasta, 3 twmy zł. 
3:60, w oprawnej oprawie . - 4.60 

— Tom II i 1Y (Pisma pomniejsze tom 
1il). Zawierają na 676 stronach BO 
prac «nekomitego autora treści przewak- 
nie historycznej. Złe wów, Ozuobnie 
ODTAWDA 10.2. ai dk a, 6 6) FETE ALT 

— Sejm czteroieteł. (Zbiorowego 
wydania tem V, VI, VII, Vill : IX). 


Wydanie czwarte, 5 tomów iI 
W ozdobnej oprawie , . . I0— 
Maryan znad Dniepru, Dzieje Polak 


do najuomszych Czasów treści- | 
wie opowiedziaae. Oxsdobionue Bü rycisń- ` 
mi złr, J.—, kartonowane 4.20, osdo- 
bnie oprawne . . . . . +... Jol 
— Dzieje literatury ojczystej 
ula młodzieży poiskiej. Część L ' 
pod koniec X VILI wieku. Gu ct oprawne 


wpóno . * ' „ " „ „ + —.b; 
Moszyński Jerzy. Myśl politycaia z! 
usięgi dziejów cierpień i pra- 
e a A KI MAW 182, > 
Tegoż m I złr, « *—, 


dzieła obsserny to 
tom li złr, stęża jr . . %W— 
Mycielski Jerzy Dr. Trzy na,rchki 
w (Gn.ezmie iundacyi prymasa ła 
akiego. Z 6 ryoinamui +. dU= 
Smolskowski lawal X. Mliwtorym ævi- 
legium poiskiego w cd 
„Ba 

Tarnowski Stanisław. © dramuiach 
Nchilierm, W 9-ce, str, 395, zł. 2,—, 
oprawne -: 3.50 


I. Samienność dzienników i; 
dziennikarzy. — Królowa opinii, — Ubra- * 
chusek „krzeglgdu polskiego. — Fo. 
Kongresie kerliiskim. — Uxeuć złemu u- 
czynkowi. — Z Sejmem. — li. Rzeczy 
kiajowe. — KRozpiawy w raeczach kt 
acielnych. — Mewy). 

— asz dMCjE w usBtaluiCh IYU 
„stach. Autor mówi w przedmowie: 
„Ńuiedy o wiekach przeszłych przecie cos 
„uczymy się í wiemy, to o tem zapomi: 
„DAMY, A mie słyszymy prawić mic, co 
„tię z nami dualo w tym ostatnim, te- 
„raz właśnie kończącym mię wieku dzie- 
„więtnastym, A przącjeż wiadomość to 
nęotrzebna i ciekawa, To to, co się na 
„uxazej ziemi działu za naszych ojców 
„i dziadów, to zdarzenia, która się lyczą 
„ściśle x temi, na które my sami patrzy- 
„yj (0 wnwaclia obras ródnycu ko 
„ten, jakie nasz naród w ciggu ostąte 
nicu stu lal przebywał, kiedy swojaj 
„niepodległości juź nie miał, a przecie 
„dzięki Bogu i dzieki av:ojej woli 1 ga- 
„ałudze, mie straci? au swojej miłości 
kde Codi ami swojego języka, ani swego 
. 


ydanie drugie rozszerzone, przyczdo- 
bione 90 yięknemi ryciuami. W 4-ce, 


cynini, 3 udkiteliLe lomy . 
w oprawie płóciennej 450 


mróljestwa kolaaiegu w r. 
1530 |5L. Z portretem autora zł. 2.60 
w trwałej oprawie zlr, ©. %= 
Fawiginik męża, który w owych wy- 
padkaiu czynny brał udajął, niezawodna 
wzbaużi niemały interes. Całość pia 
ro cznym i barwnym stylem, z mł 
enczym prawie Ogniem, przykuwa u- 
wagę czytelnika. W dudatku znajdujemy 
Świeżo wydaliamy; 
MAŁA KZŁUŁY PU M 
á przydaniem kart oryentacyjnych trzech 


str. 192. (ewa oyzemupiarza bardzo Ozdo- 
Lnie oprawionsyu | w a » SEEDÓW 
Wodzicka z Potockich Toresa, Rixsiurya 
Keiski dia dorawisjącej mto- 
dzieży. Część |, zir. ZAW, wozdobaej 
oprawie *8,—. Część ll złr. ©.—, wo- 
zuobnej i starannej opraawie , 2.60 
Wystawa powszechna krajowa 
we Lwowie w r. 1894. wydanie 
»' raeglądu polskiego“ 27 arkuszy ści- 
wego druku , . * . .« %— 
dna Babireckiego 


Dpi 6 


POLITEJ POLSKIEJ 
podziałów — Ka. Warszawskiego — Okręgu 


„Wolnego Miatsa hrakowa i dzisiejszego podziału ziem polskich. 
Karta ta in foio, nader starannie w 5 kolorach wykonana, jest pierwszą dokładną 
i uwzględniajacą wszystkie postępy terażniejszej Lartogratii mapą Łolski, 
Całość ziożung w tolmacis ö-ki, zdobi okładka, opatrzona nerbem kolski t, zw, Zyg- 


siuntowskim, wykonanym w 
Podklejona starannie, złużona 


kolorach, — Cena złr, 1.20, 
lub do zawieszenia, zir. 1.80. 


ihorszyu obok Stryja 


zakład wodoleczniczy, kąpiele solankowe, borowinowe, słoneczne i 


rzeczne. Otwarcie lgu czerwca, 


W pierwszym sezonie całe utrzy- 


manie od 16 gir. tygodniowe, karkcya O 8U pr. tańsza. 


Zarzad. 


swoje życie; niech mu Bóg za to błogosławi! , ustach. 
Wierzę w swojego Allana, jak w to, co jest 
najlepszego na Świecie. I czesem pytam sie- | chciej mówić cicho — szepnęła. — Siara ma | poważnie to, co dla ciebie było tylko igraszką... 
bie, Koro, gdy umrę, a on się powtó'nie ożeni, ' oczy bazyliszka i nie waha się w danym razie 
— Uspokój się droga milady — prosiła Ko- | bo ożenić się musi ze względu na tytuł, przykładać ncha do dziarki od klucza l 


ja, całerm sercem i duszą ? 
— Milady! proszę nie mówić takich niedo- | dla czego czuła się onieśmieloną i bliską pła- |kim bólem, a ona milczała długą chwilę, aby 


na!,.. no, proszę!... 
go pani przeżyjesz i wyjdziesz drugi raz za 


"Niebieskie oczy Alicyi rozszerzyły się 
nieopisaną grozą, 


— Joanna ma słusznośś, droga lady Chiche- 


winnaś pani mówić, ani nawet przypuszczać 
sobie do głowy podobnych rzeczy. Oboje pań- 
stwo macie jeszcze długie lata życia przed sobą, 
a gdyby nawet Bóg rozporządził inączej, je- 
stem pewna, że sir Allan nie pomyślałby ni- 
gdy o powtórnych związkach. Któżby mógł 


O! jaka 
by się oddawać smutkowi, mając tak dobrego 
męża, jak mój Allan, i tak nieocenioną 
ciółkę, jak ty, Koro! — oskarżała się lady Ali- 
cya, zdjęta skruchą. — A teraz, moja droga, 


na nowo śnić przerwany złoty sen młodości. 


snąwBzy czule, zostawiła rozmarzoną i szczęśli- 
wą, z uśmiechem na bladych ustach, sama zaś 
udała się da swojego pokoju, oczekując z nie- 
pokojem na przybycie kapituną Fountleroya. 


Gdy Henryk stawił się o oznaczonej po- 
rze, zastął ją już przygotowaną do tego spotka- 
nia. Zeledwie przestąpił próg, zakręciła klucz 
w zamka i ostrzeguwczo położyła pulec ua 


) 


„od osob 


t 


| 5540254 siuna), Przowłoczne natrucia 


f zmarnowanego życia i zdeptanego lekkomyśl- 
— Jeśli masz mi pan co do powiedzenia, ze-| nie człowieczego serca? Och! czemnź brałem 


niedorzaczną igraszką! Nie czułbym bólu wie- 
cznie krwawiącej w sercu rany, którą twój wi- 
dok odnawia nawet dziś jeszcze. 

Odw1ó00ił od niej twśrz napiętnowsną męz- 


druga żona będzie go tak kochała, jak | Rozśmiała się trochę nerwowo. Nie poj: 
[mowała, gdzie się podziała cała jej odwaga i 


cza w obecncści tego człowieka. Wysłuchaw- | uspokcić drżesie swojego głosu. Nie myślała, 
szy przestrogi, Henryk podszedł bliżej ku niej | że widok tegu człowieka przyprawi ją o tak 


Prędzej 
iesz pani, że muszę mówió z tobą — | głębokie wzruszenie, lecz wspomnienia dni mi- 


Jeszcze czego |... 


! Joanno, zastanów się, co mówisz !.. 


przekładałą miss Murray. — Nie po- 


— 


sercu zastąpić panią? 
ja jestem zła i niewdzięczua, ż4- 


rzyja- 


szenie do gazet i dostałam to miejsce. Przyby- 
wając tu, nie wiedziałam, ża oni są twoimi 
przyjaciółmi. 
Ləcz ten człowiek, ten... Foster; oóż-się 
z nim stało? 

— (Obcesz mówić o moim wuju? 

„— Nie — porywczo odparł Fountleroy. — 


mnie, proszę. Przymknę oczy i spróbuję 


iss Murray poprawiła jej poduszki i uści- 


i 
ROZDZIAŁ XIV. f 


odparł zniżonym głosem. — Wiesz, że miepo-; nionych oplątały ją jakąś czarowną siecią, bo 
dobna byłoby mi spotykać cię tu i patrzeć, | choć nigdy nie przyznawała się do tego, Foun- 
w jak poufsłych stosunkach zażyłości zostajesz | tleroy uczynił niegdyś na niej silne wrażenie, 
z żoną mojego najserdeczniejszego przyjaciela, j któremu bezwiednie, mimowoli podlegała dotąd. 
i odjechać, nie oai Gi jednego pytanis.. | — Henryku — Bzepuęła nareszcie — ope- 
Coby powiedział sir Allan i jaki słuszny żal| miętaj się. Ja nie byłam warta takiej miłości, 
mógłby mieć do mnie, gdyby kiedykolwiek do- | jak twoja. Mów, co masz mi do powiedzenia, i 
wiedział się całej prawdy? na miłosć B ga zakońozmy raz tę rozmowę, 
Więc chcesz mnie wydać, powróciłeś tu | przykrą dla nas obojga. 
w tym zamiarze? — spytała pobladłemi nieco] — Jestem szalony, że daję się tak opanować 
kz i sile dawnych wspomnień — odparł zwolna. — 
— Nie, jeżeli się przekonam, że nie ma ko-j Ale ja cię tak bardzo, tak bezgranicznie ko- 
|nieozności do tego; jeżeli się upewnię, że prze- |chałem i nie ząpieram się tego dziś, jak ty. 
szłość została pogrzebana i zapomniana. Lecz masz słusznośó, wróćmy do rzeczy. Jakim 
— Nie rozumiem pana. Cóż w mojej prze- | sposobam tu cię zastają? 
szłości jest takiego, coby mnie czyniło niego-| — Rzecz bardzo prosta. Nie mam z czego 
dną pełnienia obowiązków towarzyszki przy | żyć i muszę zarabiać na chleb. Podałam ogło- 
lady Chichester? 
— Przed chwilą sama przyznałaś się do wi- 
ny, Lotto, zapytując, czy przybyłam z zamia- 
rem wydania cię? 
— Miałam na myśli niedorzeczne przejścia, 
jakie zaszły niegdyś między mną a panem. 
— Niedorzeczno?! ha! hą!. Więc to nazy- 
wasz niedorzecznem przajściem, Lotto? Zbyt! Chcę mówić o człowieku, którego przedstawiłaś 
jesteś pobłażliwą, na honor! Nazwij je zbrodni- j mi, jako swojego wuja, a który, jak później od- 
czemi raczej, bo jakiejże gorszej zbrodni może | kr;łem, w innym zupeinie stosunku pozostawał 
się dopuścić kobieta, niż łudzić mężczyznę kła- do ciebie. Nie zap'eruj się, Lotto, te się na nia 
mangą miłością, a gdy mu się wydaje, że nabył | nie zda. Widziałem Pawła Rudaeya, który po- 
już prawa do sięznięcia po jej rotę, odrzuc:6 | wiedział mi całą prawdę. 
go precz, jak znoszoną rękawiczkę, i drwió ze (Uląg daiszy nastąpi) 


Aa CD EA RAA R c UKE NET | mA m 1 OE O WC CY W |" — =- 
Jakoteż Jedwab Hexneterza czarny, biały, kolorowy od 85 ct do zł. 14.66 (około 249 
rozlicznych jakości 1 2.000 różnych barw i deseni itd). czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do at ILG 


= — 


Jedwabne damasty od zł. —.55 do 14.65 Jedwabne abengaliny od zł. 1,20 do 8.68 
Jedw. materye włos, na suknie „ 8.65 p 42.75 Jedwabne grenadyny ` an ~B „ 64 
Jedwabne fulary n 60 „ 3,85 Jedwabne Faille frangaise z „145 ü 
Jedwabny atlas dla masek s —.35 1.80 Jedwabna Surah X „n — 3V p 68 
Jedwabne Merveilleux » —45 ,„ 4.55 Jedwabny fular japoński + —80 „ 343 
Jedwabne materye balowe n —.85 „ 14,65 Jedwabne Orep de Chine » 1385 , 66 
za metter, = 
Jedwab Armures, Merveillcnx, Duchesses ete, Cristalique, Moire antique, Moscovito, Marce llines, jedwa- 
bne kołdry i materye na choragwie — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwro 


: EtA: 1 tnie. — Listy do 
Szwsjcaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct. 141 


Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny, 


zakład kąpielowy wód siarczunych Rękawiczki | Teren naftowy 


T 
L U b i k N w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca. 
| damskie 4 grufy, całe stebnowane, krój 


Pora zdrojowo-kąptelowa od 20 maja do 20 września. 

m py Te l = wystawach T Pig beep die w e '$ „Victoria“ 150. M O; na jedną gra- ią 1.000 morgów, m dażemi 
m roku ulepszenia wedlug wymayau hygieny cały szereg Row w zakresie ię l. śladami ron 

Mcznictwa i nie szcządząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ- Górski i Szydlów ski + SO lat A A a 


sawodaictwie xdrojowisk, A : a 
czata Ork „oki porcelanowemi i terazzo, takież po.zdzki, kąpieie siar- || Lwów p. Marjacki (róg Hetmańskiej) | Zgłosió poste aaa Rzegoci- 
na e 


ozano-mnlowa pan ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najnowsze p!zy:zaąady do na- s 
1 - r 
Specyalność, 


trysków. Kąpiele rzeczne nowo zbudowane, Przyrządy rospylające do leczenia chorób 
Szuwaks glicerynowy 


mosa, gardła i płuc. Maser, massrka i słaba kapielowa, fachowo uzdolałasi, Apteka 
urząd pocztowy i telegraticzny w miejscu. W kaplicy zakludowej codziennie msaa ów 
S. Glińskiego z Warszawy. 
n lenuraloa, Dom marodoy. || | Gówmy siad w hindin 
Wskazania: Reumatyzm mięśni | stawów, ostry i przewłoczny. Daa i pc- | Spscjalae eriykuly Ligieniczać fena- 
zapalna wypociny. DiugotwMè obrzęki po zwichsięciach i złamaniach. Okres |cuskie tuzin od 1,20 wyżej do nabyc. 


Pierszorządna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza, Milectarnta | 
nowe arządzowa* Cukiernia. Sklepy. Wody mine.alne rodzime i zagraniczne, Koucał iGu liberyj dworskich, stroje polscie, 

Karola Bayer: 
wyzdrowienia po operacyach chirurgicznych, Choroby układu nerwowe- |w droguerji L. ińenkesa, Kazimorso waka I ola aye a 
yo, Zołzy, Choroby skóry, Spóźniena postacie ķily, zwlaszcza po maduėycio ji. 19. lwe Lwowie przy ulicy Krakow- 


orkiestry zdrojowej dwa razy dziomnia, Sala balowa i komoertowa' Csytelnia obficie rółna garderoba, bnciki meskie, damałie 
rtęci. Ot skiej l. 11. 


md 0 Ba EZ RBA BAC BoE TZ 
| Zgubiono krzyżyk pamiątkowy duży 
„ niklowy od różańca Łaskawy znalaz a 
zechcę go zwrócić, ulica Kośuuazzi Huzba 
1u pętiv %, otrzyma sowite nagrody. 1-1 


Ń Ń i i dzo: G b i k 
poraona Aka, aaa gwna ajeazae Gey, mbam Í zo WRA fania tznprzaaj nanda Jstzjaym al 


Four iHirandeilie. Wiec jestesmy 
we Lwowie. Wyścig! daleko. Proza o dw- 
mie mi 'syosibaoś 4 widzenia siy w fych 
dviach. W,stcigowegu daia nie opuszeze 
AGrecoWwac U! „Ilaryua narodowego”, 
Nauczyci eli; nąuczycialmi, bo- 


yłość, Choroby hobiece (w każdaj wannie wody lubietnskiej xnajduje sie 
ta metaliczne. Nourastemia. 
Rajdziej idąca, — Wosażkich wyiośnień s gotowsicję 


r. Fawał Radasti, 
lekarz. 


Dia niesamośwych ulgi 
udziela Zarz5d. 


reg 
Adolf br. Brunicki, 


właściciał zdrojowiska. 


Przy odbiorze 5- tuzinów zneczny rabat. 


Karal Bratzowski 


zarxydcz. 


g 


desłaniemu gotowki pod gwar, najlepséy 


towar. 
Afryk, Mocos pert. zł. 6,10 
Santos dubra sł, 6.20: 
Luba ziel. przedni: zł. 6 60. 
Ltezłon nied., zie. zł, 7.4v 
Złota Jawa żułik przeawia sł, /,15. 
Pecuwu bfjęizei, zł /.5U, 
' arà WOLDA zi, O LU, 
Lensia 1 tacjia ceia gratis. Unleger i 
r Dia Maumbury, 


Ż8Wżej Ra inking i mio WiulZyStukUŁ 
saig mieng „KA pU f Used. kaytdi 
1 mad willą RJA) pu aey Aż 

ańnkuixniiej MIDAALUGN W; 


= = 4 - 
NA WYŚCIGI 
polecamy amerykańskie 
kiuggi na 4 kołach 
Laizwyczajnej lekkości 
A ) w 1 
E. X Y. Stromeuger 
Ces, i krol, padwerni dostawcy, 
Lwów, ulica Karoja Ludwika liczba 5, 


JEDYNIE 
VDROGUERYI POD CZEK 
WAW I; i 


EZ 
amie Kidd 


a oan dl — A 


r A dgs E 
-.5 tapety 

, Mam zaczeeyt zariałomiś P. ©, Pu. 
b.icanosć, <e wysiąpirszy o zanłiu J, Tür- 
sasa åă Otworz; w PABUŁU 
ZŻGUNWIIA WIA 9, pod timg 

Ba 4 Z 

Tadeusz Śroczyń3%i 
„magazyn najaowizrch tapat a desorącyi 
posojowych, jakotsż : firave t, kotar, cho 1- 
(MIRÓW, Cerat ang w'skich i awaseykalsach, 
lu ziea stosów 1 ża udji, Coas iazet po- 


cząwazy od 16 ct. za rulon, 
I 


Liar 1.36. wedi 
KTO EVAL LiKRUWG LYLMU W 
ewa WUPnawnaKjC MÁNES SKDURR 
Ajoa pO GH ti 

DBIA pzÓWSY wk UMA; Apicna 
gd wiybinyze orias s WAMICŻÓWN, 
3 ŁAABURIAM > apicis Wr. Wey. 
ME f apu iu Hetesi, jeusi 
xmiykcu zpó w Mręetkaón. 
na ucz MA ro 


Patentowane młocarnie przewczowe ista- 
ie z puuwójnie działejąCerii Piinia i 


Jabrył u i skład maszyn rolni 
wania ŻElmze, Lwów ul, Urodecka 47. , 


c h, uęizy» : 
czych, uat 


Śmislć m, szagi i szozurom! | 


J. WYCHERA 


oa m O 
pop w CE ooo 


RA NALEWKI! 
spirytus najczyściejszy bezwonny 
punkcie jakości i czystości, towar 


pierwszej proby 
poleca c. k uprz, 


RAFINERJA SPIRYTUSU 
J. A. Baczewskiego 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 
Pocztą 5-kilewe posyłki pejemnością 5 litr. 


Pisricionki 
skręczyaowe, obiącziej, 
szpilki sebno srebro amba- 
wa (urspiowajs oechowaaaj 
komplytne wyprawy w know. 
braw ors: wysażtic Higtayg 
polaa Jam Jarsyna ja 
lale, Lsów, alei 
Karogejcai, 


Jedyna niezawoóua 


| 2 pJ 
| TRUSIZHA SĘ 
na fzczury, myszy domowe i 
aż bia gó, poine., ainiai 
u.Przesyższa wazystkie „dotychczas w 
tym celu używane. Działa tu go tyl- 
ko na gryzonie, (glirez) szcznr, my8% 
krók, Dla ludzł 1 źwierząt domowych 
jak pits, Kot, drob itp. meszkodliiWA, a 
Wysyłki w puszkach go 8U—6V ct. 
il zir, pocztą © 1U ct wiecej (na list 
fracht i opakow ) utot czna Odwiotme 
za pobranie Skiad i lubur. zw 
ryum przatwyorów Chom, Ja- 
j na (Wichauiku, meg., farmi, w 


niedościgniony na 


nócarż 


r Mara 
a o Katwiużie znany 4 
T Tai asf LE poini FFER LD 
LIR REL LARGI Bis, 
g aptaki Riohiapa w Pradzu 
amans jake zaazamiie nómjarsajgoð 
moGicrzzia, po cezie 40 bir, 70 kr i 
1 £ do ca we wazysikiok aptos 


G Bochni „||| wsk. Togo powszechnie uiublcaogo | 
= 1 kiio trucizny 2 gir, 4 i pół kila „|| j śręśka demasca ralczy rawis briiżo 
7 xir. 50 ct. a wądowzio żędzi: ; ` 


Adolf Kampel 


Lwów ul. Karola Ludwika |. 29. 


Fab 


Hurtowny skład na Lwów L. Wto- 
dak i A Krzjowski, Apteki: Kań- 
canga, Medenica, Mielnica  Pizem;yśl 


Sleńtwa Liaiasat 2 BIG" 
pamanna i emamaa E ee 
i tę butali czstrzont Foeni 


warta | 


ryka wapna | 


Naweryi box Lwowa) o wia| Skład wszelkich || jębwyowić, Sęk tka fos sw «c 
snych otwartych kamieniołomach materjałów budowlanych Gutwiuski, Jaworza A, Janicki, węże > is. E, 


i własnym torze kolejowym, będą- RAE 3 
ca w pełnym ruchu 1 Saba sprzedaje taniej jak wszędzie Ter 
wielki odbyt we Lwowie i w Giali-|odwodmony (Stein kohlentheer). 
cyi wschodniej Soury sig zenit Lakier do smarowania żelaza 
JĄGa jost z powodu stosungow ta-ozarny (Eisenlack) i ozerwony 
milijnych pod korzystnymi warun-|(Rothiack). Asfaltowe płyty izola- PWZ e" koj: 
kami do sprzedwnią. : : polica wprost s Arazryii do aprzedana, uieżdźoma, zirowe, Spo 
b cyjne. Ogniotrwałą papę daChOWĄ.|wybwszą kawi pół kigr zè |. r wj.lae Sio lateie, 163 ceatym koń f klacź 


Bliższą wiadomość nustnie lu j 5 
i i l l è be asy pół ki. zł 52 Gs loszscien 3 miss acznem, bardzo 
pisemnie w „Magazynie akade- Cement drzewny  (Głolzcement) musie a KUPAGH 97 batslkka da. TA "rosło, z szlachetnego pochodsónia, we deo- 


yni 
miokim“ Lwów, ul. Akademicka 12.|0lej antracenowy (Carbolineum), da b. Za w Krzywo okach, pocata Oitynit. „mmm 


"Papier s fabryki Fijlkowski w Białoj, Z drukarni nar, W, kiwaieakiogo, Zaraydoa W. Modai 


| god złym 86m r Praks | 
ka pemampat A MY R O ESS 


ppa TM -emar 
—. s s | || 


Farà kasztunów 


Artur Kościcki 
(Syriusz) 
Lwów, ul. Trzeciego Maja |. 2. 


